
Dobrze wystartowaliśmy na XI Mistrwstwacli Europy w Boksie
W piątek walczył

. Leszek
j rai i iM®th (MRF)

Nasz specjalny wysłannik red. J. Zmarzlik donosi
BERLIN 27.5 (dalekopisem). Mamy już za sobą inaugurację XI mi­

strzostw Europy w boksie. W piątek o godz. 19.30 przedstawiciele 
wszystkich drużyn ustawili się ze sztandarami wokół ringu* Polska flagę 
niósł Węgrzyniak. W barwnej paradzie widzieliśmy, jak sztandary swoich 
państw nieśli m. in. pięściarz radziecki Szatkow, b. mistrz Europy, Szwed 
Sjoeiin i znany w Polsce Rumun Linca. W ringu slangi 'ze sztandarem 
mistrz Europy z 1953 r. reprezentant NRF — Wemhoener. Fanfa*
rzyści odegrali hejnał mistrzostw. W imieniu gospodarzy przywitał 
wszystkich uczestników przewodniczący zachodnio*niemieckiego związ* 
ku bokserskiego Dietrich, a następnie prezes AIBA Gremaux, dokoriał 
otwarcia mistrzostw. Chwila oczekiwania i na ring weszli pierwsi za­
wodnicy, otwierając wielki turniej berliński, w którym uczestniczy 153 
pięściarzy z 24 państw. Inauguracja wypadła dla nas pomyślnie. Dro­
gosz, nie wysilając się, wygrał lekko walkę z Bov elethem (Niemiecka 

jako pierwszy Polak zakwalifikował się do na-

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Warszawa, sobota 28 maja 1955 r.ROK XI Nr 49 (1033)

W Bukareszcie 40 stopni w cieniuTurniej 6 państw na półmetku

Zwycięstw©
: Drogoszowi przy* ! 
oadł zaszczyt sto- 
:zenia pierwszej I 
walki na berliń- ' 
skich mistrzo- 1

Piłkarze aklimatyzują się
Republika Federalna) i 
stępnej rundy.

stwach. Zrobił 
। lak wiadomo do- 
I bry początek.

ki cm

W sobotę czekają na 
zania dalszych zagadek. W dniu! 
tym walczą dwaj dalsi nasi przed 
stawiciele: przed południem So­
czewiński zmierzy się z Kaya 
(Turcja), a po południu mistrz 
Europy — Stefaniuk spotka się 
z Radanowem (Jugosławia}. W 
niedzielę po południu Niedz- 
wiedzki w wadze lekkiej ma za 
przeciwnika Fiata (Rumunia), a 
Kukier Schnugga (Austria). Po­
zostali polscy bokserzy walczą 
dopiero w poniedziałek i we 
wiórek.

O (osuwaniu napisałem od­
dzielnie (patrz str. 4) i mogę | 
lit powtórzyć, że nie było ono 
dla nas zbyt pomyślne.

Po pierwszym dniu walk nie­
wiele jeszcze można napisać o 
sportowej stronie turnieju. Piąt­
kowe walki stały raczej na sła­
biutkim poziomie. Najlepszym 
pięściarzem byl weteran ringu 
Torina, który jak za najlep­
szych czasów czarował swoimi 
sztuczkami i „kawałami", całko- - 
wicie onieśmielając przeciwni- 
ków

Na podstawie 1(1 widzianych 
walk, możemy jednak stwier­
dzić. że bokserzy innych państw 
nie. zrobili takiego kroku na­
przód. który mógłby nas za-1 
skoczyć. I

Na podkreślenie zasługuje w 
pierws-zym dniu bardzo dobre) 
sędziowanie na punkty i w rin­
gu. oby tak było i dalej.

Suona organizacyjna wypadła 
niestety słabiej.

Doląd na przykład nieznany 
jest jeszcze program walk eli­
minacyjnych. które mają się od- 
bvć w poniedziałek i we wto­
rek. I dlatego też bokserzy nie - 
mogą uregulować sobie trenin­
gu i diety.

Nie istnieje w zasadzie Biuro 
Prasowe, informacje dla dzień-' 
nikarzy miciscnwych i zagra- 
nk-ziwch można otrzymać tylko 
przez pr-ypadek.

Mając wiele zrozumienia dla 
trudności, z jakimi walczą go­
spodarze. nie możemy jednak 
pominąć tych niedociągnięć.

Najważniejsza jest jednak na 
razie strona sportowa i najwię-

W przeddzień rozpoczęcia walk w Berlinie wszyscy zawodnicy 
byli hadani. Lekarz mierzy ciśnienie Drogoszowi, a Węgrzyniak, 
Ponanta i Pietrzykowski przyglądają sie, czekając swojej kolejki

rej pasjonuje nna 
zwolenników boks.

DOBRNĘLIŚMY do półmetka międzypańsi- 
wowego turnieju szablistów, rozgrywa­

nego w Warszawie, odnosząc w piątek pię­
kny sukces. Drużyna polska osłabiona bra-

asa atutowego Pawlowskics>
wygrała z Francją stosunkiem trafień 60:56 
przy równej ilości punktów 8:8 W ten spo- , 
sób do następnych i ostatnich równocześnie 
spotkań z Wiochami i Węgrami, stajemy tal; 
jak i te drużyny bez porażki. |

przyniesie dla polskich
próbę najtrudniejszą, która 
miejscu naszej drużyny w tur- I

nieju. Jak wypadniemy w tych meczach, tru- i 
dno powiedzieć. mimo że dziś po trzech dniach |

Ik i po ośmiu rozegranych spotkaniach j 
tystk-e drużyny pokazały już swoje wato- j 

mimo że wiemy, jakie są silne i jakie, 
słabe punkty każdej repi ezentacji. i

Sądząc z zaprezentowanej dotychczas for- | 
my Węgrzy nie powinni oddać pierwszego <
miejsca. Do drugiego miejsca nadal równe. । 
szanse mają Wlnsi, Polacy i Francuzi. O |
piąte miejsce walczyć będą w sobotę druży­
ny Austrii i Belgii. |

ski i Twardokens nowe okazje do

Rozegrane już spotkania przyniosły nam, 
wiele niezatartych wrażeń i emocji. Turniej 
cieszy się wielkim zainteresowaniem. Hala 
Gwardii w godzinach wieczornych wypeln a 
się po brzegi publicznością. Ale czy można 
się temu dziwić? Takiej szermierki, tak wy­
sokiej klasy szabli Warszawa jeszcze nie wi­
działa. Przecież przez planszę stołeczną prze­
wija się elita szablistów świata, grono wir­
tuozów tej broni. |

I naprawdę nie wiadomo co tu goręcej I 
oklaskiwać. Czy olimpijski spokój Węgrów 
Kovacsa i KarpatPego, czy szybkość, lekkość 
i dynamikę, z jaką poruszają się na planszy 
świetni młodzi Wlnsi: Ferrari i Narduzzi. czy 
wspaniale wybuchające, jak rakiety ataki} 
Francuzów LCfevrc*a i Lcvavasseura. czy ! 
wreszcie oiękną, sportową postawę belgijskie; | 
gn mistrza de Rourguignon, lub wiecznie; 
uśmiechniętego Austriaka Loisela. ।

A przecież w turnieju walczą i zwycięża- . 
ją również nasi reprezentanci. Burza braw j 
nagradza każde ich wystąpienie, nagradza t 
każdą udaną akcję. Wszyscy pragniemy, aby | 
w ostatnich dwóch dniach turnieju dali nam
nasi chłopcy — Zabłocki. Pawlas, Kuszew-

- - - ■—'- J oklasków. ;

Pregram walk
w Sportpalast

jur.

Codziennie kino, ale dziś Sportpalast jest w wyłącznym
władaniu najlepszych bokserów Europy

Pierwsze zwycięstwo 
Leszka Drogosza

I BERLIN, 27.5. 
। liczne oklaski 
mistrza Europy

(tel. wM 
powitały i

Dość । murowana sytuacje do zadania
naszego '

Drogosza, gdy
wszedł na ring, aby stoczyć pierw 
szą walk? turnieju z młodym re 
prezentantem NRF — Bovetethem

Niemiec o .czarnej czuprynie, 
proporcjonalnie zbudowany, oka-
zał się pięściarzem walczącym z

Polsce.
Zaczęto się dobrze, od zwy­

cięstwa Drogosza. Mamy nadzie­
lę. że j dalej pójdzie tak samo 
W każdym razie liczymy, że do 
niedzieli nie zanotujemy pora­
nek naszych reprezentantów.

ciosu. Niemiec dobrze nastawiony 
przez swego sekundanta, usiłuje 
przejść do półdystansu, le znów

! obrywa szybką kontrę. Leszek kil- 
1 ka razy pokazał wysoką klasę, ro- 
1 biąc piękne zwody ciałem.

W ostatnim starciu Drogosz po 
zwolił narzucić sobie chaotycznyzai się pięsc.i-41 - ...... —--------- - -

odwrotnej pozycji. Miał on dość styl walki przeciwnika, otrzymał
nawet jeden etos w policzek. Nie-duży respekt dla swego znanego 

przeciwnika i początkowo ryzyko mieć atakuje teraz 
wał tylko nieliczne akcje zaczep j Jego ciosy nie dochodzą celu. Le 
ne. Dwie piękne kontry szybko | szek pokazuje w końcówce znowu 
Jednak ostudziły Jego zapały. Le- ! piękne uniki, r— 7; 7
szek dostał duże brawa za efek- i w liny i dworny efektownymi cio- 
towne ciosy. Za chwilę poszła pięk

zaciekle, ale

na seria: lewy —prawy, po której 
Boveleth straci oddech.

W 2 rundzie Drogosz prowadzi 
walk, bardzo ekonomicznie, zwal- 

tempo I wykorzystuje tylko

szablistów PRZED MECZEM Z RUMUNIA

Po meczu z Belgią Zabłocki (z prawej) nie miał jeszcze ani jednej porażki. 
Prz.egral dopiero w piątek podczas spotkabia Polska — Francji. Na zdjęciu: 

Heyvaert (Belgia) i Zabłocki

W Łodzi grają
drugie reprezentacje
VV NIEDZIELĘ;
• ’ prezentacja pllkaraką Pol* 

ski spotka;- się po . pięclóUtniej 
przerwie po raź .czternasty * w 

) meczu międzypaństwowymi z'je- 
i denaslką narodową v Rumunii.
Ostatni mecz Polska .

I nia odbył się w. 1950; rokłtżwe 
Wrocławiu i zakończył się wy­
nikiem remisowym :3:3.. Ryłjlo 

i 7 remis obu reprezentacji.' 
1 pozostałych spotkaniach 5 razy 
wygrała Rumunia L I raz^Pól- 
ska. Ogólny stosunek ’ brainek 
23:26 jest dla nas •niekorzy stny.

Oto ostatnie przedmęczowe 
meldunki z Bukaresztu"i’z* Ło­
dzi. .

BUKARESZT, 27.5 (Ul. wł.|. ,b > 
kim maju, jaki panuje w\iłufca- 
reszcie my w Polsce opowiadamy 
już sobie legendy.' jako ó rzeozy, 
która kiedyś podobno była.

Gdy przyjechałeś piąćek^Śb 
Bukaresztu natychmiast • „póśkar- 
zyiem się” trenerowi- KoipewJcaió’ 
wk ..Ależ upal". Na to' Koncewicz: 
„Dzisiaj to już nic, ale wczoraj 
było chyba ze 40 stopni w cieniu?*.

.\ic tez dziwnego, że progHam. 
bukareszteńskich zajęć ■ naszych 
piłkarzy ułożony został pod kątejń 
zaakl*matyzowania się do nieocze­
kiwanych upałów.

W czwartek i w piątek, drużyna., 
nasza trenowała na stadionie.
2.1 Sierpnia — w miejscuuiibdzW- 
nego spotkania W czwartek ' 
czorem była w cyrku, a ,w piątek" 

j przed pniud.niem zwiedziła muz&óm' 
wsi rumuńskiej,, w krórynt 
datą się chaty wiejskię- z/rożmki-' 
tvch okresów i okolic. 'Drużyn**., 
spędza bardżó dużo czasu na po-- 
wietrzu, urządzając dalekie-Space­
ry. Wszystko to służy przyzwyćza-*, 
jemu się do klimatu. Zawodnicy 
czują się dobrze i są w pełni sił. -

Cale szczęście, że w piątek Wie­
czorem zrobiło się trochę chłorb 
niej, a barometr zapowiada zdila-- 
ne pogody. Czekamy na. nią* z 
utęsknieniem.

Stadion im. 23 Sierpnia . mieAci 
30 tys. Widzów. Wszystkie bilety 
na niecz zostały już wyprzedaną.' 

W drużynie rumuńskiej zajdzie 
najprawdopodobniej jedna zmiana-; 
w porównaniu $e składem zapowie­
dzianym. tzn. tym. który ‘ rozegraj 

। sparringowy mecz z wiedeńskim 
! spmlklubem: mianowicie zamiast 
i Lbniy 11 wystąpi w bramce -Szoe- 
i !:e. Przeciętny wfek zespołu.- ru­
muńskiego —. 24 lata. • . , .

! Koledzy z redakcji ..Sportu! ;Po- 
: pu!ar“ na -pytanie, jaki . typują 
wynik, odpowiedzieli: „Sądzimy, 
że znów będzie renvs. Przecież 
wyniki nierozstrzygnięte-są "trady­
cyjne dla spotkań piłkarzy- rumuń­
skich i polskich**. - - y

W Bukareszcie' znajduje - sió już 
również sędzia radziecki -Bahlkłn 
z Kijowa, który będzie prowadził 
niedzielne spotkanie. Na- linii .,pó- 
magać mu będą: Fronćzyk..(Polska) 
i jeden z sędziów rumuńskich; ’■

Mecz rozpoeznie się o godz- 
17.JO czasu bukareszteńskiego» tzn. 
16.30 czasu polskiego. • j":.

D*»ri
Aiimelek (Turcja1. 

• Schroeder (Saara i

SOBOTA, 26.5.
GODZ. 14.30

kogucia: Schwarz (NREt 
i.., W nr<nav i XVr>u 1A 1

I.Szwerlm. llellehuyek 
. neddy (Irlandia; 

piórkowa: Hamalal 'pa
Hack (Saara). Kaya 

- Soczewiński (Polska).

Fot. E. Warmiński

GODZ. 20.00
waga kogucia: Topf (Austria) — 

Ahd el Ghany (Etrlptn Riierhner 
iNREi — Scinpu iRum.l. Stefaniuk 
(Polska) — Radanow (Jug.).

waga półśrednia: Gargano (Anz i 
— Sardarian (Butę.). "“i"1'
i\RF)

*ry)

NIEDZIELA. 29.5.
GODZ. 14.30

waga musza: Kukier (PolSka) 
Schnugg (Austria). Lloyd iAng.

Ma|d1orh (ĆSRl
waga lekka: Nledżwiedzkl (Pol­

ska) — Fiat (Rum.), Sebanne (Fu— I 
Luklc (Jug.). • • I

GODZ. 20.00
waga musza: Stolników (ZSRR) I

: — curi Seventl (Turcja). Welinów -
raz puszcza Niemca Behrendt łNRDł. Nagy |

sami kończy walkę.
Luukkonen (Fin.).

Tym razem flesz... na Zabłockiego ze strony Wanetschka (Austria)
Fot E:.k Warmiński

|Y AJBLIŻSZY mecz Polska’ — 
L'Rumunia rozegrany ' .zosiay 
nie na dwóch frontach. W tym 
samym dniu, kiedy w Bukaresz­
cie spotkają się. pierwsze' jede­
nastki, na stadionie.Włókniarza 
w Lodzi zmierzą siędrua-nyB-

Rumuni odbyli wpiątekortry 
[ trening. Są dobrze przygotowań' 
kondycyjnie, szybcy, technicznie 
dość wysoko zaawansowali. Ich 
trener Vnglu w rozmowie; żj.dzleń- 

| nlkarzarpl .oświadczył, że Jet/o ■wy­
chowankowie lubią i potrafią grać 
szybko i’bardzo ostra. ...

Drużyna . -polska przybyła* do 
Lodzi w piątek wieczorem w.zapo- 
wiedrJsnym ■ skladż.ieć. ■ -

Spotkanie łódzkie prowadzić ’bę­
dzie -sędzia’ 'X . NRD • Ge'iiarrt 
Schultz . (Berlinńa Unit sędziują 

- Sc-hnlder (Humuńlaf i 'Szlajfer 
i (Polska). . . .

Mecz , razpeczme slęe. gedr. 17.

Walkę w ringu prowadził 
le (Szwajcaria), punktowali: 
d: (Wł) 60:56. Resko (Fin.) 
i Helmar (Norw) 60:56.

waga lekka: Yai-Ilk (Turcja) — • 
. ...------ x Kurschat (NRF*

...... ...... (ZSRR). StHjanow 
60:57 HBulg ’ Pappalar^n (Wiochy’ Schi 

: rra (Saara) — Abbas (Egipi). Lt- * 
| wnwski (XRD) — Verhel«t iRelcia).;

Nicol»
Gilar- ' Juhas i Węgry)

Sidło nadal niepokonany za granicą 
Rui drugi za Norwegiem Strandli

Rauttainen (Finl.) — CoCfey.1. Zmarzlik

W lobotę I nladllah walcz.: Kukier., Stefaniuk. Soczewinśkl i Nledżwmdzkl

p IERWSZY start Sidly i Ru- chwili reprezentant
ta w Finlandii wypadl po-

Finlandii I wemu przyjacielowi pamiątkowym cląkawy/ czy poprawię nim -«wó- 
• t h albumem. ' ■ i je . wynik). Taki -ranę doitałem ód
eStObe’ oszczep był główną konku-;

| rencją całych zawodow, które i przyjadę- do kraju. ' ■■
• . - . rozstrzy-1 mjmo. zimna .zgromadziły na Tyle nasi- „finląndcźyćye?'W

gnęly się w zasadzie już w ■ trybunach ponad 10' tyś. wi-1 poniedziałek 'startovVac oni ’ bę- 
pierwszej kole.jce.^Janusz uzy-; c|Z(5w. W rzucie młotem star- dą po raz drugi «' tej samej 

i i towaio tylko 4 zawodników,) konkurencji 1 w : .1 miejscowości
Vestcnnen i Hyytiainen 71.59 przy cnym strandli górowaN Kuvola. oddalonej ó ' 160 : tóil 
i 76.97. Niemiec Will ma tylko nacj SWymj przeciwnikami dość; od Helsinek. ■

Hyytiaincn (Nikkinen
myślnie. Nasz mistrz Europy cnie bez formy).

: utrzymuje nadal tradycję nie- konkurencji
pokonanego w zawodach mię . -
dzvnarodowych oszczepnika.
Zwyciężył w Helsinkach czo- - Finowie 1 ”tvm0“ 4 2
łowkc oszczepnikow lińskich .. ‘ __ ~n । to^aio ryiKO ^2
i Niertlca Willa uzyskując wy-'^1"". 1 . H”:?“,nen -1,09 i przy czym Strandli górował; Kuvola. oddal 

inik 74.92. Rut zajął drugie '. .ma , 4 . naci swymi przeciwnikami dosc । od Helsinek,
miejsce w młocie, przegrywa­
jąc tylko z byłym rekordzistą 
świata Norwegiem Strandiim.

60.30. Obaj Finowie nie zdołają 
iuż ani razu przekroczyć gra­
nicy 70 m. a jedynie w ostat­
nim rzucie udaje się osiągnąć 
ją Niemcowi Willowi — 70.41.i Rut uzyskał 56.20 podczas gdy

i Norwec miał 59.59. O starcie -• . , .. - i „ .... Seria Janusza jest dużo lepsza: idwóch Polakow na stadionie nn _  co nn
olimpijskim w Helsinkach opo- 72.37 — 67.91 — 71.06 — 68.90
wiada nam tclefonicz.nie trener

wyraźnie, podobnie zresztą jak I ■ Wynikł ' . ' '
i Rut nad pozostałymi Finami. I • OSZCZEP:^ 'l < sidlór' Pol’.'

Z WYNIKU NIE JESTEM
ZADOWOLONY I WI1I..W 70.41, ¢.7°¾^

_ , , . . : Fin. — 69.34, 6. Kauhahan, Fin.—Do telefonu prosimy teraz, 67.20. ' . . . ■ “ g
MŁOT: 1.. 'StrańdH. UNńiTr.-. — 

50.59,- 2. Rut, Pol. 56,20; 3. 
Kalll.no, Fin: 
nen, Fin. 50.82/ , -

W Innych konkurencjach' 'tveh. 
'S5^* ' Pad!y ■ nkśtepująif» ' wy- 
..f®0 m: Bonah,’ NRF ' — ,48.5. 
»00. m: Hamarfland, .• Nora-; . 
1:53,8, 1500 m: Bauman,.NRF — 
3:54.4, 3000 m: > Tuómafa. Fin. I 
8:14,2 I Halkkola - 8:22,8:^^.: 
Lundbei». -W.. ' 420; :Sutliien,
Fin. — 410.4 /PHron.n; Fln; ~ 
40Q. trójśkoki.l^h o.-.irtn,,:—

l.kul»: Kolylsto' ' 16142. t .

I Janusza Sidlę, który zdaje' nam 
I krótką relację „z. zawodów:

Gospodarze byli nieco zdziwię- I l- Zwycięstwo nie przyszłd ml 
1-------' ----- ----------------- ; trudno, ale z wyniku bynajmniej

71.92 — 73.50.
Szelest. C:“cec—c 3,1! nlcc;

Warunki startowe bvlv l1i' ldedy Jarlusz sam zapropono- Iwaiunhl siaiume OJIJ wat aby przydzielono mu oszczep
trudne. Przenikliwe zimno, zwedług uznania gospodarzy. Po 
żlowv ale miękki rozbieg bvly I zawodach organizator zawodów 

Iriln lanusza npwnvm utrudnić- doskonały niegdyś oszczepnik Ma- Qia Janusza peunjm uiiuąmc 1^ Jaerv|nerl wręczył Januszowi 
•niem. Ogólnie liczono się tułaj । nagrodę za pierwsze miejsce w 
iz porażką Sidlv. Kolejność rzu- zawodach, a Jako upominek od 

tów hvla ustawiona w len sprr j oszczep^produ^ł Rń-
sob. ze Janusz izucal piClW.SZJ, mainle grotem. Podczas bankietuj 

rvs E AlwaeTSkl la na końcu najlepszy W tcj'l Sidło zrewanżował się swemu no-

nie jestem zadowolony. Wiem już 
o rekordzie Helda i -przyznam się. 
że wiadomość ta trochę „dopiekła 
mi1'. Sądzę, że w drugim starcie 
zdołam .poprawić wynik, ale 'zim­
no Jest tu. straszliwe I .o. roz­
grzewce prawie- nie ma mowy, 
bo po rozebraniu się mięśnie za­
raz sztywnieją.

'Kupiłem, sobie, oszczep nowego 
typu, z krótszym grotem i Jestem I.

Kalll.no
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Drogami wodnymi do Granicy Pokoju

PmfiGti

HbuMSel 1

■ glarzy obejmują 7 dwutygod-1 włączeni* Spływu

Punkty ■ wyjściowe 
• *icAjaA.cu>e 

itylarskie’ 
S£X -trasy splyiua. - ■

KOLO 4.000 kajakarzy i że- 
glarzy uczestniczyć będzie 

w wielkim „Spływie Wodami

<

IW. RecŁCk
Przewodniczący GKKF.^

Cała młodzież na start
współzawodnictwa festiwalowego
Agencja Robotnicza ^publikowała ostatnio artykuł Przewodniczącego GKKF Wt. Reczka, I

>ifl. zadania kńł fnnrtmn nrh »n rinifirlett 9 nr-nrinfn^<n^irt mi mizi_ \w którym autor omawia zadania kół sportow ych w związku z przygotowaniami do Mię- i 
dzynarodowych Igrzysk'Sportowych i Swiato Festiwalu. Obszerne fragmenty tego j 
artykułu drukujemy poniżej, - J

WIELKIE i ważne wydarzenia sportowe 
ostatnich dni, szczególnie zaś Wyścig 

Pokoju, usunęły nieco w cień przygotowania 
do Sportowych Igrzysk Festiwalowych. Szcze­
gólnie na najszerszym i niesłychanie w’ażnym 
odcinku przygotowań przedfestitvalowych — 
na froncie codziennej pracy sportowej w za­
kładach produkcyjnych, w szkołach i na wsi 
— nie widać jeszcze, jak dotychczas, ożywie­
nia. Gdy zapadła decyzja o zorganizowaniu 
Festiwatu i Igrzysk Sportowych w naszym 
kraju, było jasne, że ta olbrzymia impreza 
w żadnym wypadku nie powinna tylko bły­
snąć, choćby jako najwspanialszy fajerwerk.

i j ale musi przynieść trwały dorobek naszej 
\ młodzieży i naszemu sportowi.

, ( Rok Festiwalu Warszawskiego ma być ro- 
\ kiem szerokiej ofensywy w dziedzinie umaso- 

, \ wlenla sportu. Na ogólnokrajowym zjeździe 
\ aktywu sportowego w marcu br. postanowio- 
\ no rozpocząć z okazji Festiwalu szerokie\ 110 rozpocząć z. OKazji resuwaiu szerokie 
/ współzawodnictwo sportowe. Od zjazdu upły-

Pólski do Granicy Pokoju*4, nr- mogą płynąć w turnusach 
ganizowanym przez ZG PTTK.110, 13, 13, 14 i 16-dniowych. 
Zarząd LP2 i ZG ZMP. WI Innowacjami Spływu będą:

niowych etapów. Kajakarze współzawodnictwa festiwalowe-i 
mają do wyboru 18 szlaków i j go;

do , nęlo już wicie czasu. Prawda, że wiosna

। 3. pozostawienie uczestni- [ 
! kom dużej samodzielności na ;

w tym roku wyjątkowo nie sprzyja wyjściu 
na boisko, że wiele zajęć i Imprez odrywało 
naszą uwagę od pracy kół sportowych. Ale 
mimo to najwyższa pora, aby każdy działacz 
sportowy 1 każdy sportowiec przywitał Fe­
stiwal na swoim boisku, swoim czynem 
festiwalowym.

Jakie w związku z tym są nasze najpil-

dniu 1 września, w rocznicę | 1. doskonale wyposażenie ‘ ' f
rozpoczęcia II wojny światowej kajakowców w sprzęt (żeglarze j ^tdualnie. t oszcząc < 
Odbędzie się w Kostrzyniu startują na własnym sprzęcie); | ™nlet 1 fi* -___ - ______ - - __________
wielka pokojowa manifestacja otrzymywać oni będą w punk- I h „ 1 * niejsze 1 najbliższe zadania?
z udziałem turystów naszego tach wyjściowych: kajaki, na- j c “ ''{Zyh'’" "* pun’I * Niech już jutro każda Rada Kola za-
zachodniego sąsiada. ’ mioty, materace, kuchenki z I Ktacn Kontromycn. pozna każdego członka z planem działania.

Na mapce, punkty wyjściowe naczyniami. Wszyscy uezestni- Formularze zgłoszeniowe i । . Niech powie, jak zamierza przeprowadzić
turnusów kajakowych oznaczo- cy Spływu korzystać będą z bliższe informacje można o- J zdobywanie odznak SPO 1 klasyfikacji, jakie
ne są czarnymi punktami, a 60 proc, zniżki kolejowej w! trzymać w każdym ogniwie J Imprezy zorganizuje w sezonie letnim. co

“ 1 - J trzeba zrobić, by zwiększyć ilość sprzętu, jak
J lepiej wykorzystać swoje - obiekty sportowe, 
\ rozszerzyć kadrę instruktorów, sędziów 
\ I rtzialanzv.

żeglarzy białymi. Trasy że-, obie strony;
w! trzymać w każdym ogniwie 

| PTTK i LPŻ.
*

Plenum Sekcji Tenisa GKKF
wybrało nowe władze

49 MAJA odbvlo się ’ plenum 
CC Sekcji Tenisa GKKF z udziałem 
licznych delegatów i zaproszonych 
gości. Niestety — już tradycyjnie 
— wśród obeenveh zabrakło przed­
stawiciela CRZZ. a Rady Główne 
zrzeszeń, pod których adresem 
w dvskusjl, padlo nie mało zarzu­
tów,’ były reprezentowane jedynie 
przez pi^zedstawiciela RG ZS Stal. 
Obradom przewodniczył mgr Ga-

głosowania, znużonych całodzien­
nymi obradami delegatów.

Dla dalszego pomyślnego , rozwo­
ju naszogo sportu tenisowego na­
łoży życzyć nowowybranym wła­
dzom Sekcji, ażeby ich działalność

Kto wygrał po 2.365 zł
w Konkursie Kolarskim PKOI

* 1 działaczy.
Niech powie w jaki sposób chcc przyciąć\ niecn powie w jaKi sposod cncc przyciąć 

J gnąć do systematycznego uprawiania sportu 
\ całą młodzież swojego zakładu pracy, swojej 
\ szkoły lub swojej gromady.
\ I> AMIĘTA.IMY o tym, że najskuteczniejszą 
J * propagandą sportu są stojące na wyso-

1. Adamski Adam -- Lodź. 2. iioni, 84 Knezyk Kai*ol — "W-wa. 
Błachnia Wacław - W-wa. 3. Bo- 83. Kociszewski Leszek-- W-wa. 
boli Edmund - W wa. 4. Beszczyń- I 86. Koca Jan -- Łomianki k. War-
ska Alicja - Kraśnik. 5. Bieaej* .szawy. 87. Kontow.aka Anna —
rzyk Mieczysław - W-wa. 6. Kar- - Pruszków, 88. Koza Hubert —• By-
i.oI Kazimierz - W wa. 7. Bogno- , tom, 89. Kłodziński Zygmunt —

166. Rokosz Wacław — W-wa. 167. 
Rzemieckl Onufry — Radom. 168. 
Rnaelak Stefan — Konstantynów 
Łódzki. 169. Rykała Apoloniusz — 
Dobran pow. Łask, 1 r0. Roman-

• i 4
kim poziomie, sprawnie zorganizowane im­
prezy sportowe. Duże zainteresowanie wywo­
łują zwłaszcza Spartakiady Z a-

Creda
cfaw;

Bydgoszcz.
—- Ścinawa

8. Bugiel Proni- ! Bvdgnszcz. 90. Kapecki’ Bronisław 
h. 9. Hlazuk Al- i — Łódź:

Biliński ' , .. , . . ...i. Wro- $1- Kotnowsk' Wiesław — w-wa.

Idewicz Andrzej Jarosław;
Szarejko Czesław Łódź

ków.
rtnsiński Jan — Kra- ,nusz 
Bogacz Kazimierz — Lu- ’ rad 
Bratek Józef — Czeladź [ ryk

!92. Krupowicz Wacław — Kąty 
[Wrocławskie. 93. Kuchciński _Ja-

Gdańsk. 94. Kubacki Kon- 
Warszawa. 95. Lesiak Hen- 
Łódż. 96. Lewandowski Be-

niusz
In, 14. Berndt Aleksan- I nedykt - Grudziądz. 97. Lewan- 
zice. 15. Bukowski Euge- -dowskł Benedykt -- Grudziądz. 98. 
Golonóg. pow. Będzin, ■ Lirhtenberg Ignacy — W-wa. 99.

172. Szymański Tadeusz — Toma­
szów Maz.. 173. Stepień KarJmierz 
— Łódź. 174. Sadowski Tadeusz 
— W-wa. 175. Szyszka Zbyszko — 
Nowy Bytom. 176. Sraniewski Jó­
zef — Ozorków k. Łodzi, 177. Se­
kuła Mieczysław — Dąbrowa Gór-

\ Kiauowe, 3 z k o i n e i lere- 
J n o w e. Dlatego organizujmy je śmiało — 
\ w miarę posiadanych środków i możliwości. 
\ Dotychczasowe braki i niedociągnięcia nie

czyć zaplanowaną na początku roku ilość od- ( 
znak SPO o 20 proc, i w tym celu przygoto- J 
wuje szereg imprez, m. in. przy udziale LZS, ( 
którym się opiekuje. „Pełną parą“ pracuje ? 
kolo Stall w Tarnowie, któremu wydajnie po- J 
maga organizacja partyjna i dyrekcja. Po- J 
dobnych przykładów można podać dziś set- ? 
ki, a jutro, niiejmy nadzieję, tysiące. J

W tej chwili władze sportowe KKF i zrze- J 
szeń powinny skoncentrować- swoją uwagę J 
na przygotowaniach przcdfestiwalowych 1 J 
związanym z nimi współzawodnictwie, pa- J 
miętając, że jesienią porównywać będziemy, ( 
wyniki poszczególnych powiatów i woje- J 
wództw, że będziemy oceniać jak skorzysta- { 
ly one z możliwości dalszego rozwoju naszego \ 
sportu, jakie da! im Festiwal. *
IV A początku roku postanowiliśmy wcią- * 

gnąć do ruchu sportowego podczas sc- ? 
zonu letniego 300—100 tysięcy młodzieży. Za- J 
dania tego nic można zrealizować bez pobu- * 
dzenla aktywności wszystkich organizacji i 
sportowych i bez wydatnej pomocy ZMP, or- z 
ganizacji partyjnych, związkowych i Rad Na- ą 
rodowych. i

Partia i Państwo zapewniają sportowi po- ą 
trzebną pomoc. 4 maja br. „Trybuna Ludu“ i 
w artykule wstępnym, poświęconym próbie- ż 
mom kultury fizycznej pisała: „Nie opie- f 
kować się i nie pomagać w rozwoju sportu 
i turystyki — to odrywać się od mas, szcze- i 
golnie od młodzieży, to tracić z nią wspólny ) 
język-1. W artykule tym jasno sformulowa- 4 
no zadania organizacji partyjnych, ZMP) 
i związkowych, oraz Rad Narodowych w ru- * 
chu sportowym,

W okresie wielkiej letniej ofensywy spor- 
towej, w okresie Festiwalu pomoc Partii j 
i Państwa jest nam szczególnie potrzebna i i 
musimy ją jak najpełniej wykorzystać. Po- ) 
trzebna też jest ścisła współpraca organizacji 4 
sportowych i organizacji ZMP. )

Zainteresowanie młodzieży Igrzyskami Fe-) 
stiwałowymi nie może wyrażać się tylko) 
„w kibicowaniu". Zmaganiom tysięcy czoło- ) 
wych sportowców odpowiedzieć powinno 4 
czynne włączenie się w ruch sportowy s e- ) 
tek tysięcy naszej młodzieży. Re kor- 
d om świata czy kraju, które padną w War- 
szawie, towarzyszyć powinny masow.e r e- 
kordy szeregowych sportowców we wszyst- 
kich naszych miastach i wsiach. Hasto:

fewski z Krakowa.
Sprawozdanie z półtorarocznej 

działalności Sekcji złożył przewud- 
nczący Edmund Słabolepszy.

Dyskutanci: Herbst (KrakówL

nabrała więcej życia i w większym 
niż-dotychczas stopniu starała się 
zaspokoić żywotne potrzeby za­
równo czołówki jak i szerokiego 
zaplecza garnącej się do tenisa 
młodzieży.

Sekcja powinna wreszcie osp.) 
i konsekwentnie walczyć o lepszą 
pracę zrzeszeń, o udostępnienie j 

____ _   (ni.mu»., racjonalne wykorzystanie sprzętu, 
AnTlrzejewsW (Lublin). Okinczyc • kortów i sił trenerskich zwłaszcza - 

Ochoński (Stalinogród), । w mniej rozwiniętych, ośrodkach 
._____ ----------------------------- : tenisowych kraju.(Poznan). 1». ,

Grajkowski (Stalinogród). Olszowski 
(W-wai. Boski (W-wa). Malinowski,.
(Bydgoszcz). Gąilert (Stalinogród).
‘‘‘'có-fjcka tpóznańł. OJejniszyn
(W-waL dr Kreowska (W-wa). Pio-, 
trowsld (W-wa). Mazurkiewicz (Rze- 
szów). Kwiatek (W-wa). Bełdowskl 
(W-waL — nawiązując do spraw, 
omówionych w referacie i poru- 
szafac inne, pominięte w s-praxvo- 
rda^bi. zwrócili uwagę mi wiele 
problemów, nękających już nie od 
dziś nasz tenis, a więc m. in.

— nieżyciowy tryb przyznawa­
nia zawodnikom klas i tytułów 
mistrzów sportu (do dziś nie mają 
tego tytułu np. ani Piątek ani Ra- 
dzio),

— wady systemu rozgrywek dru­
żynowych,

— brak większego zaintereso-
wania tenisem prasy
sportowej (co powoduje zmniejsza­
jącą stę jego popularność), 

— niewłaściwy częstokroć
sunek aparatu etatowego GKKF dó 
działaczy, trenerów i zawodników, 
usterki w dystrybucji sprzętu, 

— poważne zaniedbania obiek­
tów tenisowych w Lublinie, Poz­
naniu, Bydgoszczy, -Rzeszowie.

W rezultacie wyborów do no­
wych władz Sekcli weszli: Challier, 
GostomskŁ Jonszta, Majewski, 
Bleński, Ochoński. Findajzen, Ga­
jewski, Tarasiewicz, Oklnczyc, 
Briesemeister, Lewiński, Wisław- 
ski, Słaboiepszy, Basiuk.

*
Na stalinogrodzkich kortach te- 

nisowvch rozegrany zostanie w 
dniach 5—9 czenvca ogólnopolski 
klasyfikacyjny turniej lenisow, 
którr pozwoli młodym tenisistom 
zdobyć nowe klasy sportowe.

Zwycięzcy turnieju wezmą u- 
dział w 'międzynarodowych spot­
kaniach z tenisistami Rumun1!, któ­
rzy zmierzą się w dniach 26 i 27 
czerwca z reprezentacją Poznania 
a w dniach 2 I 3 lipca z repre­
zentacją Sralinogrodu.

E. Cunge

nlcza, 
W-wa.

178. Sejneńska Ma-ria

— nierealizowanh 
Imprez -tenisowych.

Kalendarza 
ia którym

przecież bazuje plan przygotowań 
kadry,,

— zaniedbywanie słabszych o- 
kręgów '(Lublin, Radom, Rzeszów)»

— dysproporcje w budżetach 
sekcji tenisowych w zrzeszeniach,

Dyskusja stała pod znakiem 
ostrej krytyki dotychczasowej pra­
cy Sekcji l sprecyzowała najistot­
niejsze. domagające się już od 
dawna konkretnego załatwienia, 
zadania dla ifowego prezydium. 
W dyskusji nie zabrali niestety 
głosu przedstawiciele Lodzi, mimo 
że nie - brak i tam bolączek.

Odpowiedzi poszczególnym dy­
skutantom udzielali członkowie 
firezydium Sekcji: Majewski, Chal- 
ier i Rudowska, po czym głos

Korespondenci 
pomogli...

MŁODZIEŻY W CHODęZU
„Młodzi sportowcy ze Szkoły Pod* 

stawowej w Chodczu, powi Włoó* 
ławek, w praktyce nie korzystają 
ze szkolnej sali gimnastycznej. Sa* 
la ta bowiem wykorzystywana jeet 
przez kierownictwo szkoły jako 
miejsce do urządzania hucznych 
zabaw, wielogodzinnych zebrań itp. 
— oto w skrócie treść listu kore­
spondenta W. Ciepiowskiego z Wio. 
cławka.

W wyniku ^naszej interwencji w 
powyższej "sprawie, Prezydium
WRN Wyda. Oświaty w Byd-

zabrał zasiadający 
wiceprzewodniczący

prezydium

Procek, który skierował uwagę 
obecnych na doniosłość racjonal­
nej i sumiennej pracy trenerów 
w terenie i konieczność udoskona­
lenia tej pracy, dalekiej jeszcze od 
właściwego poziomu < stylu. Wez­
wał on również przyszłe władze 
Sekcji do bardziej energicznej i

goszczy zleciło kierownictwu szko­
ły w Chodczu przeprowadzenie re­
montu sali gimnastycznej. oraz 
użytkowanie jej do celów sporto­
wych.

...UCZNIOM SZKOŁY MECH. 
W OŁAWIE

Również o „salowych kłopotach" 
^portowców pisał do nas kores-
pondent A. 
Tym razem 
uczniowie

Sokołowski z Oławy, 
pokrzywdzonymi byli

________ Szkoły Mechanizacji 
Rolnictwa w ' Oławie, dla których

zdecydowanej postawy. pracy
z terenem, aniżeli to miało miejsce 
dotychczas.

16. Bies Herbert - Bytom. 17. Bia- Lipiński Stanisław ____ _
las Bernard - Szopienice. 18. Bie- 100. Łapiński Antoni — Łapy: 
ławski Franciszek -- W-wa. ,n 1 
Bartknwicz Zbigniew

Głuszyce.
Gdynia. 180. 
Iowa Wola:

Sawicki Leopold — 
..Stal'* Kop. — Sta-

ł oznaczają oczywiście, że nie mamy dziś pew- 
\ nych dobrych doświadczeń. Wiele kół sporto- 
\ wych rozpoczęło już festiwalową ofensywę. 
J Koło Stali w Świdniku z rozmachem przygo- 
1 towuje spartakiadę. LZS Zabierzów rozpoczął 
f remont boiska. Kolo Zrywu przy Technikum 
J Kolejowym w Poznaniu postanowiło przekro-

uzupelnijmy drugim hasłem:

Tylko wtedy wielki Festiwal przyczyni się 
do dalszego rozwoju naszego sportu, a współ- 
zawodnictwo festiwalowe pozostawi trwalj’ 
dorobek, zachęci do stałego uprawiania spor- j 
tu nowe setki tysięcy dziewcząt i chłopców.

Cisowski Stanisław -- Wrocław
21. ChrzaszczewskR Janina

20. ! 101. Lasota Zbigniew
i ca. 102. Ludwig Jerzy

Legnl- 
Toma-

181. Szozapanik Bernard
Cieszków pow. Milicz. 182. Szcze-

Poznań, 
s ławice.
Gdynia. 2 
Gdańsk. 2 
-ska Wola.

22. Cmok Marian — My- 
23. Dominowska Janina — 
4. Cerow.ski Edmund — 
25. Dekarczyk Roman — 
26. Dzierwn Jan — Zduń- 
i. 27. Dziuba Waleria — 
ry. 23. Dominiak Józef —

szów Maz.. 103. Lewicki Bołeaław 
- Zabrze. 104. Lenarski Jerzy — 

i W-wa. 105. Łukowski Czesław — 
iW-wa. 106. Raczyński Wiesław — 
‘W-wa, 107. Lipiński Franciszek — 
i Toruń. 108. LambrechŁ Zygmunt 
I— Łódź. 109. Marek Antoni —

panik Bernard Cieszków pow.
Milicz. 183. Siekierski. Tadeuąz —
Zduńska Wola. 184. SuleciilskI Ka-
zimierz 
czyński

— Gdańsk. 1R5. Śtrom-

ŚHz Jerzy
Marian

Głaszki pow. Kalisz. 29. 
ko Józef Wrocław. : 
Józef — Świętochłowice;

31. Dymrzak Mirosław

Drensej- 
>0. Dudek

• W-wa. 
Będzin.

B'erun Nowy pow. Tychy, 
sica Bogusław — W-wa,

111. Norek Kazimierz 
znań. 112. .Miotełka Jan 
113. Mnnimert Wielfried

110. Mu-

Po-

Wro-
cław. 114. Nowicki Adam — W-wa.

34. Tarnik Ernest Mikołów
‘115. Mol ski 
! Mroczkiewir:

Tadensz W-wa.

szek - ■ Oliw 
ski Kazimierz

Grzymiskiwski Jer: 
40. Gauna Marian

41. Goszczyński

Bestwina pow. Biel-
Gienczak Franci 

ce. 37. Gerbaczew-* 
— Ursus. 38 Głów-

Wrocław, 39.

Morozik Edward 
Maciejewski «łan

— Legnica.
-- Gdańsk.

—- Wrocław.
119. Marciniak Tadeusz Zako­
pane. 120. Milewski Zenon — 

' Gdańsk:

Skrzypiec ’ Karol 
Skrzypiec Anna

—. Zabrze. 186. 
Łódź.’ 187 — 194. 
— Czułów, 195. 
— Czułów. 196.

Sobiecki Benedvkt — Legionowo. 
197. Sroder.kl Henryk — Brzezie 
pow. Skwierzyna. 198. Stybłińskl 
Stanisław — Foaowskie pow.
Strzelce. 199. śmietanka Stanisław 
- W-wa. 200. Śllz Maria — Prud­
nik:

201. Strycharski Tadeusz — 
| Kielce. 202. SklaszewskJ Lech — 
• Warj»zawa. 203. Świec Edward —

Olsztyn, 
Gdańsk, < 
— W-wa.

Chorzów;
Romuald

Poznań. ’ 121. Milek Janusz — W-wa. 122.
I Makowski Aleksander

!. Getko Zbigniew — 
Gołaszewski Zbigniew 
4. Gortot Roman —

Ursus. 45. Gr<>s Paweł — Chorzów.
46. Guzikiewicz Stanisław — Za­
brze. 47. Glnjc Brunon — Brenna

fan - 
na - - 
deusz

50. Hurbal

Janik Dorota - Bytom.
Roman — Krak 
rian — Radom.

Jenner
54. Janicki Ma- 
Jabloński Zdzi-

sław —- Kraków. 56. Ingielewicz 
Romuald — Gdańsk. 57. Ingiele­
wicz Romuald - Gdańsk. 58. Ja- 
niakowska Elżbieta — Lodź. 59.

Mielec
Osiedle. 123. Maćkowski Józef —
Gdynia, 124. Magdziak Jan — 
W-wa, 125. Mika Stefan — Poznań.
126. Nowakowski Jerzy
128.

Meller Stanisław - 
Meller Stanisława

ciii, 129. Mrozek Leszek
130. Opieka Jan — ’

131. Ogrodowczyk
Wrocław.

— Łódź. 
Szczecin.

Szcze-
Gdańsk:

Osuch

WIĘKSZOŚĆ, poruszonych w 
tym roku spraw była tema- 

iem równie żywej dyskusji i ostrej 
krytyki w roku tib. Skład nowo- 
wybranego prezydium, który po- 
dajemy poniżej, nie wiele różni sie 

। od zeszłorocznego. Należy się w 
i tym dopatrywać w równym, stop- 
j ri’u dowodu zaufania do dotych- 
i czasowreh działaczy Sekcji. jak 
I i objawu nieco mechanicznego

7 zwycięstw w ciągu 10 dni

Oceniamy sukces naszych koszykarek
na turniejach w Marsylii i Brukseli

w harmonogramie zajęć na jedynej 
w Oławie sali gimnastycznej przy 
„Ogólniaku** nie przewidziano 
miejsca. ■
I w tej sprawie pomogła inter­

wencja naszej Redakcji. PKKF 
Oława po uzgodnieniu x Dyrekcją 
Szkoły Ogólnokształcącej przyzna] 
sportowcom ze Szkoły Mechant* 
zacji Rolnictwa prawo do konft 
stania z sali po kilka godzin tygo* 
dniowo.

...SPORTOWCOM 
W HRUBIESZOWIE

„W 1955 r. Prezydium PRN wHiUj» 
bleezowie podjęto decyzję przefcat 
zania Kołu Sportowemu Sparti 
budynku po byłej Radzie PW i WF, 
w którym po przeprowadzenia rei 
mantu znalazłaby pomieszczenie 
świetlica dla hrubieszowskich 
sportowców. Niestety, Prezydium 

: PRN po dziś dzień nie zrealizowało 
swojego " "postanowienia** — pisał 

1 autor* trzeciej z. kolei notatki* o 
« lokalowych kłopotach sportowców' 
— C. Koziarzewski z Hrubieszowa.

W. odpowiedzi na krytykę kores- 
nondenta. Prezydium PRN w Hru­
bieszowie zawiadamia, że wspom­
niany budynek został Już wyremon- 

I towany . i w najbliższym ciagia 
zostanie oddany do użytku Koła 

' Sportowemu Sparta-Hrubieszów.
trzeba podkreślić, że wyniki uzys* 
kane tam są w dużej mierze wy­koszykówce spotkanie z nim stało na najwyż- 

AZS AWF f szym poziomre (69:45).
MISTRZ Polski 
l’* dni

104. Skokowski Aleksaiv ' Warszawa powróciła w pełni cbwa- t 
mn- ufu; Sarczvnaki ' ły z pienvszej wyprawy na Zachód i

Chorzów, 2C .. 
der — Sopot. 205. 5._...... .......
Zdzisław — Starachowice. 2Q6. Sn-
bol Krzysztof — Ozorków. 207. Tu- 
midajewicz Danuta — Stalinogród. 
208—209. Tkaczyk Genowefa — 
Stalinogród. 210. Tkaczyk Stefan 
— Stalinogród:

211. Tewz Marian — Pabianice.
212. Urban Antoni — Bielsko Bia-

szcze-
Lodź. > Wosik

Walerie — 
Franciszek

ła. 213. Ujma Jerzy — W-wa. 
Zygmunt — Głowno k.

Mtsi.rz Belgii Antwerpsee b> I
.. ..Vl------ ; ------------ । <*drdz«j trudnym przeciwnikiem.

Europy. Wyjazd naszych koszyka- gmwuie ze względu na bardzo 
ręk, jak wiemy z osiągniętych wy- o§trą gi*ę. tolemwuuą jednoslron- 
nikow. zakończył się Ich bezspor- pr.zcz sędziów belgijskich, co 
nym sukcesem — wygraniem wytworzyło —> •-•«....... 
dwóch turniejów międzynarodo- problemów 
wycn w Marsylii i Brukseli. spotkaniu.

Poza pierwszym wygranym spo- I 
tkaniem z Czerwoną Gwiazdą zj>ia- tkaniem

G4. I Belgradu
Walendzhiskl Wladv

sław Pruszków. 216.
Adela — Borkowice, 21

: — gr. Grabież pow. Wołomin, 133. 
i Piotrowski Jerzy — W-wa. 134 
[Paprocki Romuald — Warszawa.
I 135. Pacznski Mieczysław — Kiel- 
1 ce. 136. Polowski Bolesław - Za-
1 brze. 137. Paluch Zdzisław — 
W-wa. 138. Ponta Adela — MBa-

J nówek. 139. Paszek Joachim — 
1 Zabrze. 140. Pietraszek Leonard

żyńska Melania — Łódź, 218. We­
sołowski Antoni — Zakopane. 219. 
Wasilewski Czesław — Gdańsk. 
220. Wachenka Ryszard — Gdańek:

Otwocka. 60. Jenda Alfons — Ostro- ,
pa pow. Gliwice:

61. Inglelewirz Danuta

Bydgoszcz:
141. Pisanecki Tadeusz —Łódź.

Lód;
i 142. PoUtyckl Wincenty Piła.

lenda Waldemar - ' 
Komandnrek Wiesław Ożarów.

■ 1 -13. Profus Jerzy — Zabrze. 144. 
! Pac ho rek Lesław — Łódź. 145. Pa 
' włowska Antonina — Czersk, 146.

Edward Śrem.’ 141

(68:65) wszystkie inne i 
się zwycięstwem Pułek ’ 'J>

^Wilczek • wnbec tego przypuszr 
ó : ciwniczki naszych ko

że prze-

.■ej kla.«y. Tak jed-
nak nie było.

Potwierdzenie tego faktu, poza 
samym poziomem spotkań, znaj­
duje poświadczenie w wynikach

65. Kempny Alfons -- Stalinogród.
66. Kazimierski Kazimierz — Łódź.
67. Krepski Stefan - Rzeszów.
68. Krzyżanowski Wacław — Łódź.
69. Klein Leon Skajhotv pow
Olsztyn. 70. Krulikowskl Franci­
szek -- Bydgoszcz:

Kuznik Stanisław Janko*

'Paradowski Eligitis® — Łódź. 148. 
, Pnszczyński Marian — Jel. Góra.

149. Płiszczyński Marian — Jeł. 
Góra, 150. Przygoń Franciszek — 
Ziel. Góra:

151. Piotrowiak Mieczysława — 
Grajewo. 152. Piątkowski Edward
- Milanówek. 153. Pawlicki Bol«-

wice Rybnickie. 72. Kruk Jerzy — 
W-wa, 73. Hlaczkowski Witold — 
Międzychód. 74. Klaczkowski Wi­
told — Międzychód. 75. Kukla Jan 
— Jelenia Góra. 76. Kasprzyk Adam 
— Troróg pow. Tarnowskie Górv. 
77. Kozllk Anzelm — Szopienice. 
78. Kozioł Marian — Dębice woj. 
Rzeszów. 79. Kaczmarek Teresa — 
Ząbkowice. 80. Kowalik Jerzy — 
Częstochowa:

31. Kowalik Jerzy — Często- 
chowa. 82. Kiełbasa Zygmunt - - 
Łódź. 83. Kaczmar Adam — By-

SłMW — 
Tadeusz

Poznań. 154. Piątkowski
kowski Tadem
Puchalski Jerzy 
Rossan Tadeusz 
Rakowski Józef - 
kowska Helena 
Rakowska Helena

Szczecin. 155. Piat- 
jaz — Szczecin. 156.

W-wa. 
Wesoła. 158.

W-wa. 159. Ra-
Lublln. 160. 

- Lublin;
16t. Rataj czy k Kazimierz — 

W-wa. 162. Rdzanek Józef — Mo­
gielnica. 163. Rybaraki Franciszek 
— PnsRCzvkowo. 164. Rudzińaki 
Zbigniew — Rynowo »ow. Łobez. 
165. Rokosz Wacław — W-wa.

KUPON KONKURSU PIŁKI NOŻNEJ

li. Górnik Wałbrz.

Lp. A H 2 1 3

1. Łechta Gdańsk — Górnik Radlin

2. CWKS Warszawa — Garbarnia Kraków

3. Gwardia Kraków — Rueh Chorzów ’ .

4. Kolejarz Poznań — Gwardia Warszawa

5. Polonia Bytom — Stal Sosnowiec .

8. Włókniarz Łódź —» Gwardia Bydgoszcz

7. Budowlani Opole — Kolejarz Leszno .

8. Gwardia Kielce — Stal Uptny . .
9. Cracovta Kraków — A.K.S. Chorzów .

10. Tamovla Tarnów — Sparta Warszawa

CWKS Bydfoese*

12. stal Gdańsk Górnik Bytom

Nazwisko

Imię MJajeee

Adres

____  ___ .. ------- . ...KOŁU SPARTY W ŁĘCZYCY 
niklem uporczywej pracy trenera ; .
Z. Olesiewicza, który realizując1 „Redakcjo ratuj! Jedyne bosko 
swój plan szkoleniowy od trzech ■ aportowe w Łęczycy z dnia na 
lat uzyskuje coraz to lepsze re-; dzień ulega coraz większej dewa- 
»uitatv 1 stacji. Boiskiem „opiekuje slę“

y" ■ KS Gwardia-Łęczyca" — ezyta-
Uz.imelnlenie zespołu Wolucliowa liśmy m. in. w korespondencji 

Kowalczyk, Migulą i Innymi za- J. Januszkiewicza z Łodzi.
:1:1.^10071-7 7^7111^071 Ż"7h7-7J11 I wodniczkam) kadry narodowej Echem głosu korespondenta byli 
bateim elementem taktvcznel ■ oraz dalsze szkolenie I spotkania I interwencja Przeglądu Sportowego Dalszym elementem taktycznej ? BelKij|{ami w Warszawie (jmd | w sprawie boiska w WKKF w Ło- 
rSrf/» ■ p2~«ar;7^szapod^: kx ।
! ; F^?waTow^hWwC wl7szlli^spyrak- : ______ •-
dz.lv’^ agr.fvw!  ̂ [ Boiw?erdz™iąycC\ymni^^
tami z dystansu, lub przez częste *

drużynami zagranicznymi.

la obroną strefową dużą rolę ode-

Beyer
Ólesiewicz, Doorucka

Największą Ilość punktów dla
AZS zdobyła Oiesiewicz—159, po

wiele dodatkowych । le,“ Kapafczynsna —98. Ona wlas- 
iHktvczrr ch w ńmiBle królowała pod koszem, wywo- iBkljŁZibtli w ''"'Inunr entuzjazm publiczności

Jak na tym tle wypadły Polki? | ____
Każdy turniej uilal swój odręb-। przewagi

elastycznego

: sfultowe. kosze siareuo typu z pod-

Iowę). Również różnica

WKKF zawiadamia, że wspomniane 
boisko zostało odebrane Gwardii 1 
przekazane KS Sparta w Łęczycy. 
WKKF przyznał Sparcie na remont 
boiska tymczasowo 35 tys. zł. Do»intl\ widnalne wejścia pod sam 

kosz, z których zdobywały wiele 
punktów. Celowały w rym Olesie- 
wlrz. Dobrucka i Loth.

Mimo braku Woluchowej. zawod­
niczki wysokiej, odgrywającej bar­
dzo ważną rolę w drużynie AZS. 
zespół grał płynnie, wywołując 
piękn>mf zagraniami entuzjazm 
publiczności a specjalnie numer 
„6" (Olestewicz) był powodem do । 
wielu oklasków.

datkowe fundusze na t 
trzyma Sparta-Łęczyca 
przyszłym.

ario późnym wieczo- 
ehlodnym morskim221. Waraczyk Czesław — W-’

222. Witkowski Wiktor ”• G.»- . -•< <».». «u .,. . .......... wietrze w Aviimnnie nrzv nurtl/o
dzisk Mar.. 223. Wenglarz Zofia t zachodnich podczas zeszłorocznych ; cieD|ei ' DO2odrie ' zaś w Brukseli - Stalinogród. 224. Wójcicki Mie- : mislrzosiw Europy w Belgradzie. z^’ t-mKsell
enyslaw - Rembertów. 225. Woj- Dość przypomnieć, że właśnie re-' w '>Pa'a‘ b z c>«al-
cik Henryk ~ Bolesławiec D<ŚI.. prezentacje Francji. Belgii i Jugo. ; Jeżeli dodać do tego, że drużyna
225. Scr.‘f:r. Sopc:. t|awii były rewelacjami mistrzów- i polska rozegrała w przeciągu 10
227. Zaparty Stefan — W-wa. 228. tkiego turnieju: Fra u |a prowadzi- • dni 7 spotkań, podróżując przy
Zielonr Jan — Wrocław. 229. Zel- ‘ ja prawic w kazdvm scotkanin ze | tym koleją, samolotem I autokarem
czak Edward r ------------- ------------------

226. Zieliński Serafin
Bolesławiec D^l.

Sopot.

I rem Wl. Twardo
roko

Zielony Jan
Ziółkowski Stanisław — Łódź:

Zyluka Paweł

Jeżeli dodać do tego, że drużyna

Wrocław. 229. Zel- ‘ ja prawic w każdym scotkanin ze | tz... .....
— Świdnica^ 230. wszystkimi przeciwnikami. Jugo- i to wartość sukcesu wzrasta i wska- 

। Hlawia przegrała z mistrzem Eu- zuje na solidne przygotowania.
ro2''i tylko trzema punktami . Przede wszystkim podkreślił'- na-
• stoczyły równe spotkanie |e^v cjoąkonaią kondycje i ndpnr-
z ( . ność psychiczną nasz.ych koszyka-

Jak wifc przedstawiały sic na-1 rek. Zespół nasz grał z meczu na —. _ «.Itirłunia mar? cara- . ---------- .

Huta Jó- i
x»fów k. Łowicza. 232. Nowiński 
Stefan — Kraków. 233. Ochman 
Antoni — Stalinogród. 234. Hry- 
niuk Aleksander — Jaroaław. 235.

jednak | pewne braki, które spo- ■ sUSZKWiiw»1**
przeciwniczki zbyt wielu punktów. 
Jeden z nich, szczególni w Mar-lepiej i sprawniej,•z. przaciwniczki - mi.trzyni. mecz coraz lepiej I sprawniej

lub wicemlstrzynle iwolch krajów? zwiększając tempo qry w końców- . ■ ' w n e w ten .sposób inicjaty-
Nalloplel zaprezentowały sie I kach spotkań (co przeciwnicy 'USlTiL

.Tngnatnwlankl. porem Belgljki I ■ przvlell Jako nasze założenie lak-
___  ______ Fr ancuzki. Drużyny włoskie Tr les- | tyczne, i uzyskując w nich naj-
dwlga — Kochlowlca, 239. Glin- : uria i Hernocchi hvlv od nich i wyższe wyniki.

M0' P"C l££mVtteb^ zespolyl dodatn|m e|ementem by. ..............................     .
Leazek ł.Odz. natomiast przeciętne. ( bardzo dobra celność rzutów niej, nie dalnc Już możliwości In-

241. Clchosr Jan — Kępno Po- I ^Mistrz Jugosławii Czerwona! z gryo bo około 55°: oraz rzutów - twej zdobyczy przeciwnikowi.
—,..Ł -------1 Gwiazda to zespól taktycznie slab-i wolnych około 65%. Celowały w. Drugi brak to zbyt powolny

. ...-----...— ra_..»------- ... paltach Gruszczyńska—Olesiewicz, nov'rót na broniona połowę boiska... .. —... ------. _ , ~------ । zbyt p5^na organizacja obrony.
Ten moment też wprowadzał pew-

PUeger Aleksandra — Poznań. 
236. Olszowski Tadeusz — W-wa. 
237. Korzowakl Karni — Chrusz
C20W Bvfjom. 238. Halicka Ja-

Kochłowlce. 239. Glin-

wy w reci 
bez walki.
w Brukseli

przeciwnika, prawie ( 
an ten poprawił x1ę

gdzie częściowo Kio
i sińskn. a szczególnie Loth zaczęły 

grać dużo skuteczniej I agresyw-

K^pno Po-
znańside. 242. Svzduł Edward — 
W-wa. 243. Zacharowicz Włodzi- |
mierz Sanatorium Bukowiec
pow. Jeł. Góra.

Powyższe wygrane po 2.365

•łam

szv od wicemistrza Partyzanta. 
0 ' lepszych wynikach Czerwonej 
Gwiazdv‘ decydowała bardzo wy­
soka Kalnsevicz <187 cmi. dobrze 
grająca na środku ataku. W ca-

Kapałczyńska. Dobrucka i Beyei*. 
Np. na 39 rzutów wolnych Olesia- 
wleź zdobyta 32 punkty. Dohrurka no zamieszanie w grze naszego

>»>■•> nntr PKO WV- gra ąca na sfooku huiku. ” v~- uh w — m«u ACj ,iu/. jx*p«h a? u-
nałbtiSzych dniach Uoścl Partyzant był dla Polek naj- ska na 28 tylko 16 a Lolh na 0 Ogólnie oceniając pobyt naszych 
pocztowymi. i trudniejszym przeciwnikiem a — n. I^szykarek w Marsylii i Brukselipriakarami pocztowymi.

BUDAPESZT. W Budapeszcie l 
rozgrywany jest obecnie n:e- 
dzypaństwowy mecz -szachowy 
miedzy reprezentacjami Węgier I 
ZSRR. Szachiści grają na r.zie- ’ 
rech szachownicach. P.j dwu ( 
rundach spotkania prowadza i 
zawodnicy radzieccy — 3:2. 1
Trzy partie pierwsze I rundv I 
Benko — Keres. Illwlrkl -- 
Szubo oraz BHek — Petrus Inn I 
zakończyły się remlsnml, czwar- i 
ta pomiędzy Barczą i Bron- I 
szteinem zostalh odłożona W I 
drugiej rundzie Petrosfan no-' < 
konał Szabo a Mlkenas który ’ 
zastąpił Illwlcklego zremisował '

z .Bilekiem. Dwie pozostałe par­
tie Bronsztein — Benko i K* 
res — Barcza zostały odlożo-
na.

OLIMPIJSKIE SPRAWY
WONIACH od U do li czerwca f Tymczasem okazało sią jednak. I interesują sią kolarstwem. Czy w i Ameryce pragnąc rozbudzić w 

odbite tie w Paryżu W Se- że nietaskawe dla koni prawo, au- [ tym stanie rzeczy, nie najprost- ! członkach MKOI sentyment do 
i Międzynarodowego Komitetu O- stralijskie. zabrania również przy- szym wyjściem z sytuacji byłaby... ; miasta, które jest stałą siedzibą 

I HmDiróiMO' poprzedzona zebrania-! wozu broni palnej, co zagraża u- całkowita rezygnacja z Melbourne, władz MKOI. .
mi koneuHatywnymi z przedstawi-’ trzymaniu konkurencji strzeleckich Tego zdania jest wielu wplywo-| Decydująca walka rozegra^ sią jed- 

I cleli^narodowych komitetów o^ t 1 normalnych startów do biegów , członów MKOL Wydaje sią 5”’
f limpijekich i miądzynarodowych lekkoatletycznych. | jednak, że na taką decyzją jest
federacji sportowych. Budowa stadionu postępuje 0 «la ’ Jui nieco za późno. Organizatorzy

Mimo, że porządek Plenny tych ^Maniłe. Robotnicy przerwali ; włożyli w przegotowania sporo ple-
o nw- by Irobić dobre wrażenie na | ^ine^austra- 1 najlepszych i najnowocześniejszych

lustrującym przygotowania olimpij- i znaszałoby zupełną ruinę au . łv A cnni-łnwwnh dklę prae “odnlcifeym MKOI Bnin- ) lljskirgo sportu amatorskiego, kto- , 
dagę, podjęli jednak natychmiast ; ry przy silnej konkurencji ^ortu 
strajk po wyjeździć Mr. Brundage. | zawndoweeo I tak nie znajduje sle I

WONIACH od 13 do li czerwca 
odbędzie rtą w Paryżu 54 Se-

zebrań jeet, jak zawsze dotąd (nie- ł 
atety) bywało, okryty nimbem ta- 
jentniCToaci, można się domyśleć, 
co będzie przedmiotem obrad. Jak 
zwykle bowiem mnożą się w okre- 
*ie~ poprzedzającym Sesję MKO1 
różne wypowiedzi jego członków, 
domyotv, obliczanie szans kandyda­
tów na następne Igrzyeka Olimpij-
■kie ią>.

CZY MBLBOURNK UTRZYMA 
IGRZYSKA?

jest dapesztem i Rzymem. Zarówno Sta­
dion Ludowy w Budapeszcie jak

d* piękny kompleks sportowy pud
i Monte Marlo w Rzymie należą do
: urządzeń sportowych na świecle.

rv nrzv silnel konkurencji sportu i Mniejszy wybór jest w Igrzys- SwSdLweeo 1 t»»" nie znajduj się ‘““■I1 Zimowych. Zgłosiło się tylko «WK po wyjnuzie »tr. «.runu»... ; znajome ę (4 Uandydatów ,nnsbruck lqczy w
Podobno kością niezgody są rożni- w J P8® P • i sobie zalety wielkiego miasta i do­
ce w zarobkach między sprowadza- Należy przypuszczać, te nauczo- I skonałego ośrodka narciarskiego, ale 
nymi tutaj amerykańskimi «pecja- ny smutnym doświadczeniem, MKOI 1est mn[ei zaawansowany w bidn- 
listami 1 miejscowymi robotnikami. ; bardziej wnikliwie rozpatrzy kan- ...

I . , , , ... ; dydatury miast, które ubiegają się
Dużo niepokoju wywołuje zapo- igrzyska Olimpijskie w 1980 roku, j ' vi.H. » w.svsrkl. osnbv ndaiaee & y .; wiedź, że wssyetkie osoby udające

| się do Australii będą zmuszone 
। ; poddać tlę serii zastrzyków. Nie
i MKOI wysłucha niewątpliwie' stanowi to problemu dla normal- 

sprawcedania Komitetu Organize- nego śmiertelnika, jednak nie za- 
eyineao XVII Ignyak OUmpijeldcn [ wsze przechodzi to bez wrażenia i 

Milhourw ------ ------ ----- --- ---------------- -------- - ---------- -----------

wie urządzeń sportowych, niż Saint- 
' Moritz i Garmish-Partenkirchen.
IWydaje się, że decydująca walka

zwłaszcza w konkurencjach kobie- i 
cych, mają oni duże szanse na zdo­
bycie medali olimpijskich. * |

Stały rozwój ruchu sportowego , 
na całym świecle, wzrost ilości u- 
czestników Igrzysk, stwarzają nie- 
lada problem przed organizatorami. 
Niektórzy z nich idąc po najmniej­
szej linii oporu, zaproponowali ó- 
gtanicz.YG zarówno program olim­
pijski, jak i ilość uczestników. Pa- mietamv ipRz.nrf».,--- . .«WWW r-«-
miętamy jeszcze niedorzeczne pro­
jekty wykluczenia kilku konku­
rencji kobiecych w lekkoatletyce, 
mimo, że kobiety i tak są upośle­
dzone w Igrzyskach — nie repre­
zentowane są np. w żadnym spor­
cie drużynowym.

BUDAPESZT, RZYM 
CZY LOZANNA?

Siedem miast pretenduje do or­
w Melbourne. Jakby ono nie było | na sportowcu, który w tym czasie ganizacji Igrzysk w imm roku — ...------- .i z—i...*.------- -- i Brokseja, Budapesst, Detroit, Lo-

I zanna, Mexico City, Rsym 1 Tokio.

rozegra się między tymi tfienia 
miejscowościami alpejskimi. Czwar­
ty kandydat — Sguaw-Valley (USA) 
jest zbyt oddalony od głównego 
centrum narciarstwa, jakim jest w 
dalszym ciągu Europa.: ASeiDOUm*. dŁKW.Y «IV u.ycu ( lid «pyiiunt-u, kwij „ »

i optymiątyozn». Australijczycy będą śrubuj, swą szczytową formę.
1 chMi»’ wielu°clęrokich uw»»7^ Zanilaot zastosować się do przepi- 
i Ltld ISe rz^no 2«eh'er<> ; «ów MF Kolarstwa, która wymaga 

o££drato?ów IrAV.k toru o długości M.W m, organiza- 
Gdy ptrepiay o kwarantannie ko- | z w\”

ni zmuelły MKOI do powierzenia i tnidowanie krótkiego toru (3S0 m). 
konkurencji jeidMeckich Sitokhol- [ Wiąże się to z perspektywą póż- 
mowi ftJodobno nie ber znaczeni ; niejszego wynającia toru menagę- _ __ ____  ________ .................
były tu Intereey auatralijeklch ।rom kolaretwa zawodowego. pozaeuropejskie nie maja wiąc w ! Spodziewamy się, ie reprezentanci
przedsiębiorców wyidgów konnych. Znaleźli już ochotnicy, którzy i tym wypadku wielkich szans. Bruk- 1 milionowej rzeszy sportowców NRD

. którzy poeisdsją monopol w swojej chcłellby wy rączy ć Melbourne w sela późno zgłosiła swoją kandy* | z którymi łączą nas sa^ied?'
; branży) — wydawało Mą, że weayst-। jego kłopotach. Szwedzi oiwisd? daturą i zbytnio jej nie propaguje. . kle stosunki, uzyskają tvm razem
I kle trudności aoetały już przeła- czają gotowość zorganizowania kon- Przedstawiciele Lozanny odbywają możność uczestniczenia w irrz™'
1 mena. . । uurenejt strzeleckich, a Duńczycy1 za to dalekie podróże po Europie I kach. W wielu dyscyplinach

Niepisane prawo MKOI mówi, że 
tylko, co trzecie Igrzyska mogą od­
bywać aią poza Europą. Większość

8PORTOWCY; NRD ZASŁUGUJĄ 
NA UDZIAŁ W IGRZYSKACH

komitetów olimpijskich stanowią
kraje europejskie, które nie cheą 
zbyt często organizować kosztow-

Komitet Olimpijek! NRD złożył 
kolejny wniosek o przyjęcie do 
MKOI. Sądzimy, że MKO1 rozpa-

—.. ----------- ---------- । trzy tę sprawę, kierując się przede
nych ekspedycji zamorskich. Kraje ; wszystkim względami sportowymi. 
nozaeuroDelskie nie mała wiec w ! Soodzlewainv ale. r«nr,,,n«.n„i

Zamiast ograniczenia progra­
mu, które odrzucone zostało na se- 
sji w.Atenach, dyskutowane będzie 
w Paryżu jego rozszerzenie o kii- 

sportu. Nas 
wszystkim siat-’ kówka 1 łucznictwo. zasługuj» one 

na olimpijskie uznanie, jak: każda 
inna dyacypMna aportu, która zy- 

^r^awe^^

J mogf! wprowadzać ogra-
o d * P'zy«yn technicznych, 

czy finansowych, lecz i powinny do- °^ln<yra. ro»wol«n^Wi?S.
O. tym powinni pamiętać człon- Jełe” cł»4 być w?- 

razkielami woli szerokich n«a 
na

Stefan Markowski

। LONDYN. 22-letnia L-ather. 
pierwsza kobieta, która prz** 
biegła rok temu „ I. milę poni­
żej 5 min, nmnowiła na.|1op* 

wynik na śwtccie na tym 
dystansie — 4.50.3 (oficjalne 
rekordy świata nie są notowa­
ne).
RZYM. Kolarski ..Giro d*ltalia'‘ 
doiart do Rzyinu. gdzie; była 
meta 9 etapu. Na finiszu nal* 
szybszy byt młody Włoch Nen- 
cini. który przetechal 178 krn 
z Perugii do Rzymu w 4.40 52 
ze średnią szybkością 36.3 km/ 
godz. Tuż za nim przybyli na 
mete: Coppi. Albini. Benedetti. . 
Momi. Ciancoła (wszyscy Wło­
chy) Satira (Hiszp.>. de Fllippl» 
(tfM. Turai (Hlszpj i Koteleer . 
(Belgia.. W Wasyfikacjl ogólnej 
prowadzi Magni.

MOSKWA. W Moskwie bawią 
koszykarze wielokrotnego mi­
strza Argentyny, zespołu Villa 
del . Parque. W czwartek v 
pierwszym meczu z drużyną ra* 
dziecką złożona z graczy Dy­
namo i CS KMO zwyciężyli leo- 
szykarze radzieccy 88:54.

A BUKARESZT. 2 czerwca rozpo­
czyna się w Bukareszcie kolar­
ski 3-etapowy ..Wyścig Przy- , 
jaźni4* na trasie Bukareszt r- 
Sofia (531 knn. Wyścig roze­
grany zostanie w rocznicę. W/-, 
budowania Mostu Przyjaźni na 
Dunaju, łączącego Rumunię « 
Bułgarią. W wyścigu wezmą 

. udział czołowi kolarze obu kra­
jów. .

WIESBADEN. Niespodzianką tur- 
nieju tenisowego w Wiesbaden 
była pórażka w ćwierćfinale" 

; Traberta (USA) z Włochem Sb 
rola .6:2, 4:6. 6:4. W pozostaw 
łych 1/4 finałach Flam (USA)' 

.pokonał Larsena (USA) 6:3, 6:1 • 
Seixae (USA) ; BergeUn 
(Szwecja) 6:3. 6:1 1 Pletrunge i .

— Schwartz (USA)-13:lb

IB BERLIN, Na zawodach w Lip­
sku Prausager (Lipsk) pobił ra- 
kord Niemiec w skoku o ty«y-< 

: 4.25. Ponadto rokoipr
NRD ustanowili: Leln w.skoku 
wawyż -193. Leuttge w pchnlr 
cłu kulązkobiet — 13,83- i Ho* 
necke na 5000 m — 14.J4.6.



PRZEGLĄD SPORTOWY Str. 3;

Turniej szablistów 6 państw
Tylko do połowy spotkania Pory wający mecz

Polska—Belgia | j tradycyjne zwycięstwo 
sukces nasz był wątpliwy Polaków nad Francuzami
Wygraliśmy io:6 z Belgią, 

mając zdecydowanie lep* 
uzy (stosunek trafień (68:51), ale 
^•rięsrwo ro nie przyszło na- 
szvni reprezentantom łatwo. Bel* 
«{wie zgromadzili Swa najlepsze 
ęlh wyciągnęli z ukrycia atuto- 
we as-. •• de Bourguignon 1 Van
der Anwerę
spotkania 
kardy pu

przystąpili do
z silną wolą walki o

mo. że nasi szabliści walczyli w : 
czwartek nieco lepiej niż w meczij 
« Austriakami, to jednak 1 Belao. 
wie okazali się groźnym -------  
tem.

fi HOĆ tradycja to rzecz piękna, i Był to b.z przesady wielki m.cz. 
w- a czasem nawet urzekająca Mistrzowska technika i 

■„nr, ' ■ kł na pewno nie przypusz- czenie Lefevre'. I Let
zespo. czat że po raz trzeci z rzędu wy-1 walczyły tu o lepsze z 

Hallensw , . dramy z reperezentacją Francji 1 i ni, gorsza technika
nierw«5Hiy’~f"“ U . 1 w J.aledwi« lepszym stosunkiem tra- Nasi przeciwnicy zaprezentowali

bvL w naśzyn-, fien. Przy równej ilości zadanych, I się Jako świetni szabliści, a Rou- 
br.i n»- czwórka szablistów polskich otrzy ' tot i częściowo Morel z powodze-
ooruszał «L i PwwnPści; , m*ła w sumie o cztery trafienia ; niem dotrzymywali kroku parze,«In ” * 1.3;,.w*c,mr ‘ ’«wyeh wielkich partnerów,
strzem świata miał cięższą prze- i 
prawę, pozostałej trójce Belgów ’

poli iwy meczu, tj. przez 
osiem walk ambicje belgijskie re- 
ailzowane były z powodzeniem. 
Był? wicemistrz świata de Bour- « 
giilgnoii okazał się nie tylko uj- I ।
ninjqcym grzecznością l postawą ■ Dobrze również bit .się Ku-
pod kprd' ni względem fair za- ’ Przegrał po wyrówna-
wodnikiem, wykazał również, że ; walce z dwoma najlepszymi 
mimo wielu krzyżyków na ka^kn ' «elgarnL ale stoczył z nimi pię- 
nlewiele stracił z umiejętności ; «PR- polewającą walkę. Kusze- 
misnznwskiejo władania bronią. ' w*kL szybki i porywczy na plan- . 
$wjetnvni szablistą okazał slęi-^y, potrafi równie' rozgryźć, 
również Van der Auwera. walczą. | Przeciwnika w stylu doświadcza-1 
cy z dużym wyczuciem tempa, l stratega. W meczu „tym do- 
technicznie bez zarzutu I czy- 1 w?AHł *“-• ------ -----•-*—
stn.

Ta para wsparła swa klasą po­
zostałych partnerów verhalle I

zaledwie
FRANCJA

Leva vasseur 
Lefevre 
Rouiot 
Morel

Francja — Polska 8:8 (56:60)
— 3

— 2 
— 0

zw.

zw.

POLSKA
Kuszewski 
Twardokens 
Zabłocki — 2

— 3
Sędzia przewodniczący Montano (Włochy)

Heyvaert I 
zaciętych |
glej zmianie 
8 walkach

pr jedyn ków.
prowadzenia 
lan meczu

szeregu
■z.y cią- 

po 
brzmią!

wiódł, że Je«t silnym punktem 
naszego zespołu. |

Poprawił nieco również
Twardokens. Nie Jest Jednak je- 1 
szcze w formie:- Jaką widzieliśmy I 
u niego już nieraz w spotkaniach ' 
krajowych a bardziej chcle- 
Ilbyśmy widzieć w tak poważnych 
egzaminach. Twardokens walczył

Wyniki: Rouiot —Kuszewski 4:5 (stan meczu 0:1). ____ _____
2:.» (0:2). Levavasseur—Zabłocki 3:5 iu:3). Lefevre —Twardokens 5:1 
(l:3l. Rouiot — Pawlas 2:5 (1:4), Morel—Zabłocki 0:5 (1:5). Levavasseur 
- Twardokens 5:0 (2:5). Lefevre—Kuszewski 5:3 (3:5). Rouiot—Za- 
błocki 5:3 (4:5). Morel-Twardokens 1:5 (4:6). Levavasseur—Kuszewak*

Od momentu zwycięskiego po­
jedynku Pawlaka z Verhalle wal- 
|^i przybrukł. jeduak nowe oblicze. 
pn7n.«;ali «zabliści widząc, że 
to nie nrzelewk». koncentrują aie I 
zwycięża lą koleino swoich prze­
ciwników. Z planszy schodzą po­
konani nawet Van der Auwera 
I de Bnurgnlgnnn. Po Idlknnasru

czwartek nierówno. Potrafił •

minutach prowadzimy
j sytuacja jest dopiero teraz ja­
sna.

Jednak Polakom
nderwać się od przeciwnika. Mi-

Między linami w Sportpalast 
na XI Mistrzostwach Europy w Boksie

BERLIN, 27. 5. (tel. wł.)u W pierwszym dniu berlińskiego turnieju o Mistrzostwo Europy odbyło się tylico 
10 walk. Organizatorzy * tak ułożyli program, że w ciągu jednego dnia odbywać się będzie żyłko 1S do 

. 20 walk rozgrywanych w dwóch seriach. Powoduje to poważne rozciągnięcie programu, ale nie męczy 
tak bokserów i sędziów orraz wszystkich tych, którzy mają cokolwiek do czynienia z turniejem — jak 
maratony bokserskie, kiedy to. w ciągu dnia odbywa się' 50 do €0 walk.

Jak Już wspominałem na innym miejscu, poziom walk w pierwszym dniu nie był zachwycający. 
Pięściarze walczyli dość oszczędnie, rezerwując siły do dalszych spotkań. Najwyższą klasę wykazali 
To^ma i Drogosz, natomiast dość poważny zawód sprawił Nietsehko. Na- innym m.ejscu podaję prze­
bieg walk Drogosza i jego przyszłego przeciwnika — Potesila. A oto przebieg i wyniki pozostałych 
8 walk, rozegranych w pierwszym dniu turnieju.

Ferrari (Wiochy)

prze-'

Morel — Pawlas

5:3 (.-):61. Lefevre — Pawlas 3:5 (a:7). Roulor —Twardokens 5:4 (6:7\ 
Morel — Kuszewski 1:5 (6:8). LevavMseur— Pawlas 5:2 (7:8). Lefevre— 
Zablockj 54 (8:8>. 1

WAGA LEKKOPM.SREDNIA
W trzeciej z kolei walce, w wa­

dze IckkopóUrednieJ zmierzyli sia 
RAVAGLIA ((Wiochy) i PERRV 
(Irlandia). Wbrew . wszelkim przy­
puszczeniom Wioch jest blondy- 

। nem, natomiast Jego przeciwnik 
Perry przypomina czarnymi wło­
sami i śniadą cerą — Wiocha.

i Ravaglia byl trzecim z kolei w 
tym dniu pięśclarzwn. walczącym 
z odwrotnej pozycji. Obaj zawod- 

, nicy o silnym ciosie nadali walce 
led razu szybkie tempo. Ravaglia 
t bił dość obszernymi sierpami, 
które często dochodziły celu. Per­
ry od czasu do czasu zadawał 
dość silno kontry, które jednak 
nie potrafiły ostudzić jego prze­
ciwnika.

Szale walki ważyły aię przez 
dwie rundy: raz Irlandczyk a raz 
Włoch uzyskiwał lekką przewagę. 
Walka, mimo że była dość żywa, 
stała na bardzo przeciętnym po­
ziomie. bowiem obaj pięściarze 
są trochę na bakier z techniką. 
W ostatniej rundzie Ravaglia zdo­
był dość wyraźną przewagę, któ­
ra przypieczętowała Jego zwycię-

nych ciosów. Pierwsza runda by-i(NRD) zmierzył się z SZILVASSIM 
ła wysoka dla Czecha. < (Węgry). Niemiec rozpoczął pięk-

W 2 r. Ivanus, idący trochę nie- I n»e. walczył bardzo stylowo, bił 
opatrznie do przodu bez gardy, I piękne proste, po których Szll- 

-- . vass| byi zamroczony. Zachwy­
ty skończyły się Jednak Jut od 

,2 rundy. Nietschke zaczął walczyć 
' coraz słabiej a Szilvassi raz po 
I raz przechodzi przez Jego gardę» 
! bije ciosy w Jego górne partie, 
: łatwo dostaje się do pćłdystansu, 
i Nietschke zaczął wyraźnie słabnąć* 
! wykazując duża brak i kondycyj- 
! ne; to co zarobił w I r. wystar-. 
। czylo mu jednak do odniesienia

>patrznie do przodu bez gardy, 
oberwał kontrę, po której ugięły 
się pod nim nogi. Od tego momen­
tu Ivanus wyraźnie słania się i 
wpada w zwarcie. Tkalcic nie 
umiał jednak wykorzystać tej

Zwycięstwo Jest tym c,nni,J»z,. i A Polacy? Wszyscy zasJutyli 
Francuzi wystąpili w najlep- | uznani, za ambłej* I po4wl«c«-stoczyć świetną walkę z Van der j, __ _ _

Auwera pokonać gładko Heyvaert , Hym składzie z' teśhonały^l'*Le. i ni7.' 
5’ ,z,u' i '"«łn I Levavaśś.ur.m na cze-' - 

d ulec 'cwPrę^l®' I le, a nasza r.prezen.aćja walczy- 
” nuZuL-ł U*- I • n 1 t.r I ibez Pawłowskiego. Ranga zwy- 

; cięstwa przez to urasta, tym więk* 
wolno tZa więc pochwała należy się 

e£ skutecznie ; naszej czwórce — Zabłockiemu, 
X 'v ) Pawlasowi, Kuszewskiemu l Twar*

spotkaniu z ^an der Auwera Po- dokensowi.
1?.^ w koń* i Zaczęliśmy spotkanie nadspo-

I dziewanie dobrze. Kolejno zwycię* 
| żają przy olbrzymim aplauzie

cu nrzedl z planszy pokonany...
(Jur)

i widowni Kuszewski, Pawlas I Za* 
I błocki, wygrywający w porywają-

Czy były niespodzianki? Tak i ' 
nie. Twardokens miał nadal owa
nierówne sobie oblicza

to w meczu, o którym wiadomo, i 
źe decydować tu mogły trafienia, i 
nie przynosi mu najlepszego świa­
dectwa, ale przecież nadspodzie­
wanie dobrze bił się Pawlas — 
zdobywca trzech punktów, uzu­
pełniając wartość naszej drużyny.

J. Mrzyglód Lefevre (Francja)
rys. E. Alaazewskl

W następnej walce Jeden z fa- —— 
□rytów w tej wadze, IVANUS f«my_do

(CSR) zmierzył się z TKALCICEM 
(Jugosławia), o którym przed mi* 

. strzostwami opowiadano w Berli- 

. nie istne cuda.
Wysoki Jak tyka Tkalcie wyglą­

dał na boksera o nieprzyjemnym, 
, suchym ciosie. Okazało się, że je­
go silną bronią jest istotnie sucha 
kontra. Znacznie niższy, ale lepiej 
umięśniony Ivanus uzyskał' w 1 

, r. znaczną przewagę. Stale nękał 
przeciwnika i bił całe serie sil-

■ ■ ■ ■ ■ ! dokens nie Jest w stanie dotrzy-

Jak walczyli między sobą
“ " , ki, bijąc do zera Morela — wy-

j ciągają na 5:1 dla Polski, Ale tu
• • • następuje kontrofensywa Francu-nasi nrzeciwmcv?Bw • ■* * Mm W * W *■ * W W ■ da ,.na sucho" Twardokensa. Ku-;

* 1 szewski mimo wielkich wysiłków I
Wcnrtratflwvm" tomnio f często zdarza się okazja musi uznać wyższość Lefevre*a i...„spacerowym tempie (oglądać przegrywającego Gerevi-i nawet Zabłocki przegrywa z 
ufvnrnli Wanrrw 7 RAlnrimi i cha lub Kovacsa. Wtosi dokonali 1 wielkim talentem — Rouiot. _ Wygfull Węgrzy Z neigami [ (aj szlukj trxj kromie. Już w pierw-1 Już tylko 5:4. Czyżby zwycięstwo

■ . szej walce szynki jak blvskawu-.a miało się nam wymknąć? W SWYM pierwszym spotka ; AardllZ2j , • razy . *................. «----------------------.................... *-
’’ nin w turnieju Węgrzy. : lranc Gerevichowi., | U«UL ueicvii;■nulu* zdecydowanego i wysokiego t S|ppnel walce

:n*ycięsnva 7 Bolgta - nie oasłn- j-estesa _  V prowadzili
mistrzowską

pon*zebne do

przewagi i dalej ograniczał się do 
oczekiwania na kontry. W 3 r. 
nastąpiła znów zmiana sytuacji. 
Krótki, suchy cios w żołądek Ju­
gosłowianina, który pada m deski 
i jest liczony do „8°. Walka za* 
kończyła się zwycięstwem Ivanu* । ,------- -sa stosunkiem głosów 4:1. bezspornego zwycięstwa.

tuic* TORMA (CSR) wygrał wysoko z
WAGA P6ŁCIĘ2KA LYONSEM (Irlandia). Mimo, it Ir-

Po półgodzinnej przerwie za-; Undczyk był wyższy o głowę od 
częła się II seria walk. Na rin- • przeciwnika i miał daleko 
gu Murauskas (ZSRR) i Andrejew i większy zasiąg ramion, ani razu 
(Bułgaria). Pięściarz radziecki, • «»• z ciosem. Torma occu-
młodziutki blondynek, smukły, o; kjwał Irlandczyka raz za razem, 
dalekim zasięgu ramion zrobił od ; yi$c z* zwodów lewe proste. Do- 
razu dobre wrażenie. Rozpoczął' ,°,n. wiele oklasków za czaro-
on szybkimi atakami, na które i «ituczW w ringu, które
Andrejew nie mógł znaleźć obro-1 całkowicie dezorientowały Irland- 
ny i co chwilę słaniał się na li- czyka.
nach. W 2 r. Andrejew poszedł do ! R1SBERG (Szwecja) wygrał przez 
dość desperackiego ataku, ale o- i poddanie się MULLERA (Luksem- 
be rwał kontrę, po której był li- burg) w 2 r. Risberg jest dobrym, 
zzzr.y „8“. Murauskas wynazał szybkim pięściarzom, bijącym ład- 
Jeszczo poważny brak doświadczę- ne i czyste proste. Luksembur- 
nia, nie wykorzystał okaz|i 1 za | ezyk w 2 r. po serii takich pro- - 
chwilę zaczął wyraźnie zwalniać styćn machnął ręką I... uclekł do 
tempo, wyglądając na zmęczone- i narożnika.
go narzucaną przez siebie szyb- j SCHOEPPNER (NRF) zwyciężyłi«ą- 7 ----- i.---- ■ • — . * i Jvnvtrrntn (nnrj zwyctezyi

w, kością. Ale : przez dyskwalifikację GKETU (Ru-
je. było za duzojrayma!. unikał wjl- । mun|,). óbaj pięściarze, słabi tach-

:ha •<! 1 R*» i nl«ni®. «11 stale na wymian® cio-
,lej n k». 2wyci«żył Murauskas przez s6w Troche lepszy Schoeppner

W następne) walce wltanv
raganowyml oklaskami NIETSCriKE

.sów. Troche lepszy Schoeppner 
i trafiał częściej, ale pod koniec 

walki nie wytrzymał tempa. Ghe<u 
został zdyskwalifikowany za dozy 
wewnętrzną stroną rękawicy.

W ostatniej walce CHAPRON 
(Francja) zmierzył slg z REUTEM 
(Anglia). Francuz jest w znacznie 
gorszej formie niż w czasie walki 
z Grzelakiem w Paryżu. Zaczął on 
wprawdzie bardzo ładnie, bił silne 
i celne ciosy z dołu, ale wykazał 

, duże braki kondycyjne. W 2 r. 
: kontra Anglika posyła Chaprona 
, na deski I lest on liczony do 
I Zaczyna ś(ę szamotanina, obaj 
’ trzymają walcząc nieczysto. Sil-

Z Hali ZS Gwardia 
na planszę 

Doliny Szwajcarskiej w 1934 r. 
~ f^HŁOPAK w zielonej ma-
~ * LAT temu... Słoneczny [ Warszawa przyjęła nas bar- V rynarce z herbem, pod 
— — dzień czerwcowy. Na uli-; dzo gościnnie. Ale poziom u-, którym widniał napis „Scott- 
cy Szopena przed wejściem do ! czestników miśtrjośtu; byl land“ kupował w czasie przer- 
słynnej Doliny Szwajcarskiej ; wówczas stanowczo niższy niż

nikt nie widział
J.st OJ LAT 

stwo dzień
się : Na szczęście po dwu porażkach, 
oa ..budzi** się klasa Twardokensa. 1 
Ke t Szybko rozprawia się 5:1 z Mo- I ożywiony ruch.

relem, i < 
prowadzeni 

|z Levavass

Wielkie afisze । dzisiaj,

niejszy fizycznie Anglik ma lepszą 
i końcówkę, którą nie mógł Już Jed- 
: nak nadrobić strat poniesionych 

tni. Smillie wygrał nawet o-iw 1 rundzl* । przegrał. J. 2. 
statnio wir. przez nokaut. I —————————— 

— Wszystkiego dobrego w I — _
Melbourne — kończymy roz-! / Ix-argra-e
mowę ze smutnym, ale prze-l 
cięż nie zrezygnowanym chłop- , ¥ ’

— Obaj są już zawodowca-

wy w walkach pomarańcze, 
było Minę miał smutną i doskona- 

najwyżej kilkaset osób, nie pa- [e go rozumiałem. Był to je- 
s jonujących się jednak szer- 1 dyny Szkot w turnieju

publiczności
Kuszewski, mimo zapraszają na szermiercze mi- 

'to3!zbó^XZ ’ bóstwa Europy które odby- . -------- _ __.... ........... „ui,u _
niebem, mierką tak żywiołowo, jak ty- _ McQuillan, 

Tyle zo- jiące widzów, oglądających o- ’ który w ten sposób wygrał do- 
owych becny turniej w Hali Gwardii. łąd 6S walk, a na ringu ber-

ł •_*vdvatsiurem, io znów rawiai, . •
który w piątek przechodzi sam , wają się pod gołym

/. Karpacm i Aarduz- siebie, bije Lefevre*a... i prowa* Ludzi — nie za wiele. 
, /.lego z AinacRetn. na Korzyść, sza- dzimy z Francją 7:5 stało z reminiscencji

Kovacs w czterech walkach ■ hltelów węgierskich. Włosi wyszl’ A więc brakuje Jeszcze tylko1 .
tainkasował zaledwie 6 trafień. ■ na planszę z nowym ladiinkietił jednego zwycięstwa, stosunek tra- j warszawsKwn ani
i większość swych przeciwników ; energii. Ferrari dośr szybko mz- , fień jest dla nas korzystny. Twar- i wych,
załatwiał'* chyba nie dłużej niż prawił się z Gerevichem, z kolei ' dokensowi nie udaje się Jednak !
v3 minuty. Montorsi rozłożył głauKo Kere.su»- zdobyć tego punktu, mimo zacię-

król nokautu.

Włosi wy.* czerwco-
Twar- i 

Jednak 
zaclę- ! Spojrzenie wędruje

Prw 4^v., x \ lińskim zginał od własnej bro-OKAZNEJ tuszy t wzrostu,;
stale dobrodusznie

ceni. W sporcie bywa się prze-j •
cięż raz na wozie raz pod wo- 1
£^emUKSEMBURCZYK Muller 

skompromitował się na ' *

po mo-1 śmiechnięfy sędria włoski Al-
Riral pozostali Węgrzy — mlo- s“- Węgrzy prowadzili już tylko ‘«J walki z Boulot. sztuki tej do-i „u giów ludzkich na trybu-t j- ‘Tn ni-t

Iz: Hakki I Szer.nćSw m-.zyh śte «=4 i wydawało ś.e ze nieśpodżł.n-J<axuj» domero Kuazewsk,. bijąc » Gwardii Pięć a mo- Montan°- ~ J° bylV P'<k- limero sweeo reorezenlaryineitó. k* wi*i w powietrzu... wysoko Morela. Uff... Jaszcze dwie nan uwaran. nęć, a mo | ne mistrzostwa Europy W wa-8 P • ' M W naśioLeh W.lk.ch *1' !'’G ?dVby tak j - rtoH Waic^m wtedu

berlińskim ringu. Walczył ze i SflSMS WSI
Szwedem Risbergiem zaledwie | UJaVVSnllikVy 

i i bez żadnych wu-|“ • .
— Jak to się stało — pytam Szwedem hisutnyiem 1

— przecież ten Potesil nigdy 190 senkud i bez żadnych wy-j 
jeszcze nie wygrał przez no-1 «nrfHn? «»p i

izerenrses

wieloletnia rutyna węgierskich mi­
strzów zatriiimFowala znów nad

wa-
nnków wskazał spore Jeszcze ' ców. Karpati. Knvacs I Gerevich 
•raki i na nim wtasnie Belgowie I zdobyli po kolei trzy punkty i pro- 
phalle I Heyvaert zdobyli ‘ dwa blem zwycięstwa bj l już rozstrzy- 
nuorowe punkty. Ci dwaj byli śnięty.

padku Obu przegranych decydują , trobic raid, po Hali i poszukać! 
tuz trafienia. i __ _ „ „ •

I Już tylko o te trafienia wal- i <^obrte — a nuz -najdą się
.. — i I tirtótirHrti mśStrZOStWczy Pawlas w pojedynku z Leva- i jeszcze uczestnicy 

vasseurem. Przegrywa, lecz zdo- • Europy 1934 r. w 'Warszawie?
bywa dwa tusze... Prowadzimy pię- i

resztą w zespole belgijskim nai- 
apszymi zawodnikami. nal<

------ ------------- -------------- Udało się! Są! „Wyłowiliśmy**

— .----- ' —---------- stów. A oto

cioma trafieniami. Zabłockiemu '

jak. młody lew. Byłem bohate­
rem jedynej porażki, jaką po­
niósł triumfator tych mi­
strzostw, Węgier Kabos. Zre­
kompensowała mi ona calko-

Hnyvaert
em

lii. niezły techni- 
z dużym reflek- 

wyczucia-n tem-
i przy

A-Duarem

nieco sta/; 
z bogatym

i mini znów
reper- I

(ym nie skończyły się . ______  t_______  t____ _______ _
emocje tego świetnego me- . abyśmy 'mecz' wygrali. Zabłocki i 
Widownia ..szalała" jeszcze 1 tym decydującym trafieniem rgz* । 
pięknym pojedynku Comini- poczyna walkę, lecz na tym nie 1 

aii. w którym ostatnie słowo ; poprzestaje; przy ogłuszającym
.iassogne oraz dopingu walczy o jeszcze wyższe I

oni.
wicie moje ówczesne ósme

•znym zarówno w । 
w araku. Verhalle ;

„sain" Kmars musi; 
szu «ć dynamicznego

raźnych powodów... poddał się- i BERLIN. 27.S. (teł. wL). Przez
Spotkały go za to zasłużone i cały okres trwania mistrzostw bę- ’ 

• j . „ta. dzietny prowadzać tę rubrykę. Z8-gwudy, ale Muller nie przejął . poznaray w nIeJ czytelników z ty- 
się niestety tą słuszną preten-. mj pięściarzami, którzy w nastę- 
sią publiczności. Schodząc z pnej walce zmierzą się z naszymi 

rin voknndan- )*eprezentantaml. inauguracja wy- rmgu~powiedział ao sekunaan lpadnle króciutko> ponieważ w plą­
ta.* „Dla mnie ważniejsze ^.aro- jek o^by|a się jedna taka walka 
wie niż te gwizdy“. Dobrze, ale I w w. lekkopólśredniej między Au- 
można zapytać: gdzie ambicja {^riakiem Potesiiem a szkockim triu*"", tt bombardierem McQuIllanem.
sportowca? Polesi! znany jest już dobrze

W. Wojteckl naszym pięściarzom. Widzieli go w* 
Bukareszcie podczas Igrzysk Fe- < 

‘ stlwalowych; wygrał on wówczas 
। z Kudłaciklem i uważany byt za 
• jednego z lepszych pięściarzy tttr* 
nleju. Potesil na pierwszy

1 oka nie imponuje specjalnie dot/ry- 
■ fi warunkami fizycznymi. Szczu­
pły. o długich mięśniach robi wra- 

‘ źenle lekkoatlety — biegacza, o» 
! kazało się jednak, iż ten nie wy* 
, glądający Imponująco pięściarz 
ma silny cios.

kaut?
— Trafił mnie na punkt i 

pierwszy raz w życiu nie po­
trafiłem wstać przez 10 sekund. 
Trudno... może w Melbourne 
będzie lepiej.

— A gdzie są ci dwaj Szko­
ci, którzy tak podobali się wmiejsce. Potem byłem w War­

szawie jeszcze raz w 1933 r. na 
meczu Polska — Włochy, któ-

Cur-Warszawie w 1953 r. 
ry i Smillie?i 117 YSOKI, imponujący 

। W stawą, szpakowaty
dziaiv która); zwycięstwo. Nie udaje mu się to,, 

nać wyż ulega 4:5. lecz właśnie te cztery ł (Pillcr)
tusze dają nam zwycięstwo nad szabli

......  i reprezentacją Francji. 
ne%x’VXne"-’ M™*ta swoją :.....................................IpotkX^w*^
■mw 8 ją rych na tle węgierskiej rutyny

i mistrzów temperament i technika 
Belgowie szykując się na Ja młodych Włochów zaprezentowały 

le . potraktowali Węgrów również : s|ę z jak najlepszej strony, 
ulgowo , nie wystawiając Vnn

Tahela turnieju 
po 3 dniach walk

po-
I ry wygraliśmy. Teraz kiedy 

węgierski Jekelfalussy j jestem u was już po raz trze- 
) — największy taktyk Cj — wasze piękne, wiecznie 

węgierskiej, mistrz I młode i nowonarodzone miasto

er Anwery I b. wicemistrza św ta 
a la Bourgiiiguon.

Loisel Lefevre
najładniejszy pojedynek 

meczu Francja — Austria

.piii Austriacy 
do ataku podczas czwartkowe-07933646spoi kania Francuzami.

iewszyuh czterech walkach wy 
r.< nyi wprawdzie jeszcze remi- 
owy iWauetschek pokonał Morel.

Van der Auwera 
bohaterem spotkania 

Belgia — Włochy

: ści planszę jako zwycięzca. 1 
: si wystawili .«woH nailer 
! czwórkę. Belgowie postanowili

i Bourguignon. którego zastąpił ma- i
■■■. ........  wmnmi , }n jeszcze umiejący Petit. W rym

Loisel -- Rouiot), lecz w następ- rezerwowym zesrawlenhi Belgowie 
ych sześciu- pojedynkach Francu-: mieli niewiele szans choćby tyl- 
I przejęli inicjatywę 1 kolejno ; ’«-> nairiaranle równorzędne} 1 
zesć razy opuszczali planszę jako ; walki ze świetnymi szablistami
"■ycięzey. ■ Wioch...

Wydawało się. że szykuje Się | Nic więc dzlwnero. że spotkanie 
'Ogrom ssablisinw wiedeńskich i minio charakter lednos:ronny. r-o* 
e mecz ten nie będzie miał hislo- | dziwiąc można było Jedynie «zy- I 
■r. Ale przy stanie 8:2 dia Franett- | bkich btyskolliwvch I skntecz 
ów Austrmcy wzięli się solidnie1 nyclt Wlnchńw. Jedynym ożywię-
t garść. Gdy\.prawo serii", pyzer- . niem była w tym meczu Świetna I
tal Resch. zwyciężając Brousse, 1 podstawa Belqa Van der Auwera. 1

w chwile potem* Loisel po po , Zawodnik ten pokazał duże umie-

1. Węgry
2. Polska
3. Wlcchy
4. Francja
5. Austria
6. Belgia 0:6

Leonidas
Olimpiady w Los Angeles i oczarowało mnie, a jego mie- 
wspomina: — Byłem wówczas' szkańcy zdobyli nasze serca 
sędzią te Warszawie. Węgrzy, na zawsze, okazywaną druży- 
zwyciężyli bezapelacyjnie dru-l nje ndoskiej przy każdej oka- 
zynowo i indywidualnie. Złoty -jj gorącą sympatią. i
medal zdobył Endre Kabos. i

7-.^' Nie żyje już. Zginął nodczas Tl CZESTNIKÓW mistrzostw ■ 
wojny. Drugie miejsce zajęli i Europy 1934 r. — wśród i 

lą.Ui Włosi. Trzecie, po ambitnej i Polaków znaleźliśmy aż sze- 
walce — Polacy. | ściu — 4 szablistów i 2 szpa-

dzistów: Sobik, Pappee, Fried- 
QtNlADY. ciemnowłosy, zaw- rjc(ł> Dobrowolski, Zaczyk i, 
łJ J:c poważny Aldar Gere- Wodniacki — wówczas mło-

36:12

Program 
ostatnich dni turnieju

sobota 28. 5.
11.00 — Austria —Belgia
17.00
19.00

— Francja —Węgry 
— WŁOCHY —POLSKA

niedziela 29. 5.
^.i)<) — Belgia —Francla 

11.00 — Austria—Wiochy 
18.00 — Francja — Włoch v 
18.00 — WĘGRY—POLSKA 
20 nn -- uroczystość zamknięcia 

zawodów | rozdanie nagród.

conaniu Morel a podniósł wynik jętności. bijąc trzech Włochów — . 
ia 4:8. Wanetschek I Resch mimo ■ Narduzziego, Ferrariago i Coml- | 
>rzcgrane| Witta wyciągnęli nagiego, wszystkich w identycznym] 
• 9. i stosunku 5:4, po pełnych emocji

9 7 rzy 10:6? Pytanie to miał pojedynkach.
■ozstrzygnąć ostatni pojedynek : .Jego pojedynek s Mnnmrslm 
•oiFcla । Lefevre, dwóch rutyno- : hyl dramatyczny. Relg prowadził 
wanych szermierzy, którzy lata : już 4:0... A przegrać ostatecznie 
«trawili na europejskich planszach. • 4:5. dać się trafić przeciwnikowi 
Walka była bardzo zacięta. Swiet- kolejno razy, śmiało można na- 
■>a technika, wieloletnie doświad* ; zwać dramatem.

Mecz mimo r. Eóry nledtruzn» i w .. ..
•zneffn rezultatu był jednak lnie- ; .. *•.. . ——i.i— Van Kai pau -

\vin- <‘W)- Verhalle

- weiczyty tu ze sooą na równi. , 
Ę Xu

^,tab- 
Mistrzostw świata z Brukseli »1 1 Fp,rari ciekawe j stao
Luksemburga — Lefevre był o 
ułamek sekundy szybszy...

W meczu r\m potwierdziły «le

Obok

na bardzo dobrym poziomie.

;aniii z Polską. A wiec i 
‘ima Re-scha. świetna tecb- !
pumysłowość

Mecz młodzieży 
węgierskiej i austriackiej

i|tf I I rti U USMI Ił U.C
ievre DOtinhał na;’cptei Roulo* anim.-... __ ...... T . _____lak
se 
sze

Belgia
BELGIA

, Heyvaert 
Bourgeois 
Verhalle 
Petit

Sędzia
! chy).

Karpatl
Potlr -

■ ifich uśmiecha się z metan- j pełni temperamentu za- 
rhohą: — No, cóż było , wodnicy — dziś stateczni dzia-1

! wtedy tak cudownie nilodym. { wychowawcy naszej I
i IV Wnrsrau-ie towarzyszyła mi 
■ sława z Los Angeles, gdzie 
, zwyciężyłem 3:2 słynnego Ga.u-

młodzieży szermierczej.
Patrzyli z dumą jak młode•1.X 3iyiiHKyu ąjuti- - - *

ż Kabosem, Jekel- z honorem broniły do-
Naoy breo0 imienia polskiej szer-' 

— . mierki.
dini i wraz
falussym, Petschauerem, huyy 
i Gdykaisem zdobyłem dla Wę-

* gier złoty medal. Ł Cunjt

Wyniki sześciu spotkań
Wągry 2:14

WĘGRT
Kovac» 
Karpati 

'. Hamori
Szerencaea

Polska — Belgia 10:6

McQuillan, włosach dosłow-
nie czerwonych, wygląda na bar* 

; dzo silnego pięściarza. Walczy Z 
i odwrotnej pozycji.
j Pierwsze sekundy walk! upły­
wają na wzajemnym badaniu. Po-

I tesli jest uważny i trzyma wysoko 
■ gardo. Obaj zupełnie widocznie po- 
j łują na cios. W połowie drugiej 
I minuty Szkot rusza 'do ataku i 
• zupełnie niespodziewanie dostaje 
: szybki, ale. Jak się zdawało nie- 
> groźny hak na szczękę.
I Potesil zadał ten cios raczej ’ In­
tuicyjnie i oio ku ogromnemu 

i zdumieniu McQuillan pada na des- 
| ki. potrząsa głową, jest całkowi- 
; cie zamroczony. Sędzia liczy do 
| ,.10“ i pomaga Szkotowi 'wstać, 
r Potesll wygrał przez k.o.' 
| Tak więc już w pierwszym dniu 
; Szkocja została wyeliminowana z 
i turnieju. Do końca mistrzostw re- 
: prezentować Ją będą jeden dzień* 
. nlkarz i Jeden sędzia.

Naszym zdaniem Potesll Jest 
f wartościowym pięściarzem, któro* 
1 go nie można lekceważyć. Jest on 
; dość dobrze wyszkolony technicz- 
; nie, a Jego silny cios może w 
i każdej walce sprawić wielką nie­
spodziankę.

Leszek Drogosz dość pilnie przv-
I glądał się tej walce I widać było, 
। źe siara się przeniknąć do głębi 
. styl walki, wady l zalety przyszłe* 

go przeciwnika. Walka trwała 
jednak tak krótko, Iż możliwości 
obserwacji były minimalne.

Współczujemy 
Węgrom

— Tak sl, pilni, przygotowy­
wał — mówi trener węgierski Ko- 
vaei — tak marzył o swoim „co- 

i me back" — i nić nie wyszło 
i z tego. To prawdziwy pech.

Tak, to prawdziwy pech, te 
Laszlo Papp, który był osti-nto 
w doskonalej formie ni, mógł 
przyjechać do Berlina. Jedna 
chwila nieuwagi podczas treningu 
L** , do tego stopnia.
Iż nie było mowy o wykurowa- 
nlu na czas. Współczujemy Wg.

łecznej roli sportu i z roz­
woju sytuacji na świecie. 
Polskie społeczeństwo z za­
dowoleniem patrzy na to, 
że wyszliśmy z naszym 
sportem z opłotków na 
szeroki świat. Gościmy Ro­
sjan i Hindusów, Szwajca­
rów i Jugosłowian, Egip­
cjan i Niemców, Czechów 
i Francuzów. Wysyłamy 
naszych sportowców na 
Węgry, do ZSRR, Finlan­
dii i Francji, NRD, Au­
strii, Jugosławii i Włoch.

W tym zadowoleniu łu­
dzi tkwi nie tylko radość 
z widowisk i emocji, czy 
podnoszenia się poziomu 
polskich sportowców w 
walce z innymi, lecz i to 
głębsze, może nie zawsze 
uświadomione zadowolenie, 
że i nasz sport uczestniczy 
czynnie w zbliżeniu naro­
dów, w umocnieniu pokoju.

Bierze się to uczucie stąd, 
że sport stał się dziś wiel­
ką pasją milionów, która 
ma już sens i znaczenie po­
ważnego ruchu i określone­
go zjawiska społecznego. 
I to ważne, głębokie zna­
czenie sportu, ludzie do­
brze wyczuwają i ocenia­
ją-

ę PORT bardzo awanso- 
wał w ciągu ostatnich 

kilku lat. Na naszych o- 
czach urósł do dużego pro­
blemu, stal się zjawiskiem 
społecznym. Taki na przy­
kład Wyścig Pokoju to nie 
tylko gigantyczne widowi­
sko, nie tylko wielka ry­
walizacja sportowa. Wy­
ścig porusza dżiś ogromne 
masy ludzkie, koncentruje 
ich uwagę, wyzwala entu­
zjazm, skupia wspólne dla 
narodu, i narodów, uczu­
cia.

Sport stał się wielkim l 
jednocześnie delikatnym 
instrumentem oddziaływa­
nia społecznego i moral­
nego. Nic więc dziwnego, 
że prawie we wszystkich 
krajach coraz większą u- 
wagę przywiązuje się do 
rozwoju i poziomu sportu. 
Przewodzi w tym myśl, 
aby cieszyć społeczeństwo 
zwycięstwami jego ulu­
bieńców, jednoczyć uczu­
cia i budzić dumę. Bardzo 
to piękne i pożyteczne 
dążenia. Gdy bowiem pro­
blem sportu przymierzymy 
do wielkich, ogólnoludzkich 
idei, to zobaczymy, że speł­
nia on ich wysokie wyma­
gania.

Powiedzmy od razu,. że 
idzie o wielką sprawę, któ­
ra interesuje miliony — o 
sprawę współistnienia.

Sport to z jednej strony 
czynnik szerokiego zbliże­
nia ludzi wszelkich nacji, 
a z drugiej — element bar­
dzo silnej rywalizacji róż­
nych krajów, narodów i 
kontynentów. T co najważ­
niejsze — pokojowej rywa­
lizacji.

BELGIA
V»n der Auwera — 3 zw-. 
de Bourguignon — 2 zw.

POLSKA
— 4 zw. Zabłocki
— 4 zw Kuszewski
— 4 zw. Pawlas 
— 2 zw. Twardokens

— 2zw — 1 zw.
— 0 zw-.

Verhalle 
Heyvaert

Sędzia przewodniczący — Montano (Włochy). 
I Wyniki: Zabłocki — Verhalle .1:1 (stan meczu 1:0). 

— k'rtv»M VI łstan meczu 0'1) Kuszewski — de Bourguignon 4:5 (1:1), Pawlas —B Petit ~ Hamori I V Van der Auwera 4:5 (1:2). Twardokens - Heyvaert
Bourgwls - *1 ^:2). Kuszewski - Verhalle 5:2 (3:2). Pawlas - 

Mnwaert _ Hamori 2 5 (15) Bourguignon 2:5 (3:3). Twardokens — 5 an derSzerencses 0:5^1-61. Veri"X - Knvee, ’ Ajiwera 4:5 (3:4., teNorkl 5:2 (4:4U_Pą-

przewodniczący

(1:7), Bonrgenic
Szerencses 5:3 <2:81 Perłt

— A. Montano (Wlo-

Kovacs
Hamori 2:5 (1:8'. Heyvaert.

! V5 <2:lb. Hewaert — Knv 
] Karpat! 0:5 (2:13). Verhalle

Austria
wielki raten. i G*7aterRkir.h asów w i AUSTRIA

• —..... -z Austriakami. Tranu ze i __„„v-u.
węgierskiego stanowili tym i wanetscncK

węgierskich RSÓW

Petit

•Verhalle 51 (54). Twardokens Bour
guignon 5:2 (6:4'. Zabłocki — Van der Auwera 5:2 . 
(7:4». Kuszewski — Hewaert 5:3 (8:4). Twardokens

Verhalle 1:5 ‘8:5>. Zabłocki — de Bourguignon ] — " ’1 — Van der Auwera 3:5 (8:6),i.s /n.ioi Patlt -_ — verncHie t.u ‘o.o
Hamori 3:Ji 2:14). Pawlas — HeyvaertHeyvaert 5:3 (10:6).

Francja 6:10

FTtEGO rodzaju refleksje 
■* i spostrzeżenia nasu­

wają się niejako same, gdy 
przechodzimy od jednej 
wielkiej międzynarodowej 
imprezy, jaką był Wyścig 
Pokoju, do drugiej — Mi­
strzostw Europy w Boksie. 
Zmagania te stają się z ro­
ku na rok trudniejsze, sta­
wiają coraz, wyższe, pro­
porcjonalne do wzrostu ich 
znaczenia i zasięgu mię­
dzynarodowego, wymaga­
nia.

Więcej rywali — wyż­
szy poziom, wyższy poziom 
— więcej rywali. Tak było 
z Wyścigiem, tak tym bar­
dziej, gdy idzie o polskich 
pięściarzy,- będzie z mi-

Włochy 3:13
WŁOCHY

Belgia
BELGIAFRANCJA

Lefevre —
Rouiot —
Brousse —
Morel —
— Jekelfalussy

— 2 zw.
— 2 zw.
— 2zw.

Montorsi 
Ferrari 
Narduzzi 
Comini

4 zw., ' i Van der Auwera — 8 zw.
2 ’ i Verhalle — 0 zw.
7 i Bourgeois •- 0 zw.
1IW- - — Ozw.

przewodniczący

I Spotu *-----' . ••i raz^m przedstawiciele mlndr.iezv , Resch
............ ! - Hamori. Szerencsas i Keresfts. Loisel 
Bro"t I Ale'I Austriacy nie mieli w tym 

spotkaniu nic rin stracenia, toteż [ win 
również postanowili wypróbować . Sędzia i 
rezei-wy. Na warszawskiej n'anW i 
zarlebbttowall w turnieju Wunder. giyn 
oraz Martincic. | Wyniki:

Niewątpliwie byl to debiut uda- | "'anetącbek 
I nv. Przecież nawet mlodziez wę- । 
1 gierska to wysoka klasa, a mimo ( ^„|n, 1:5 

m Anstriarv spisywał* się nieźle i ł afpvre 1 .„„rzvm.ilac pola przeci ! >,
Mimo przegranych pote- |

a najmutei
wykazał Morel.

zdołał pokonać jedynie

Ciężka przeprawa 
mistrzów świata

sta-

1 temperamentem Włochów; dzielnie dotr 
wnikom Mimo pfzegrtm.wu

^ARDUZZl i Momota 
izczupit blondyni wvcladent czn.e Maj nn

.... , ■()) , ,Itt |tJ ,, hh.,1
jył ..wuiorami «miało 

wilczyc nawet 
Polski. Ale 

na plansza 
Wierzch Wych-M

wyglądem 
hńw Z ty 
i mogliby 
••enrezenta

akcji. gdy na 
trh olbrzymia

sknrznuść I pohltl- 
mowy temperament — wtedy nie 

Jnz ^adnvrh złudzeń że ci 
ft^ndv’if _ ;o szabliści włoscy. 
gj1 dwaj wraz z Ferrarim oraz 

sprawili w czwartek wie- 
«ur.em ®Poro kłopotu. mistrzów- 

I drużynie Węgrów. Przystąpili 
, komnleksu niż

rii2 c ł n’° "delt wcale respektu 
^« niepokonanego od tat zespołu 

friata
wystąpili w swym naj _ x mistrza- 

cl» Kovacsem, Karpatim . i 
węchem na czele, i tylko z 
•W^zszym trudem zgryźli włos- 
10 orzech.

ezme »iannuic. również' Wnndcr 
5ię -zwycięstwem nad Sze. 

renesesem Ale bohaterem w ze­
spole austriackim był w czasie 
n ieobecności Lo isela n lewą। tpl iwie 
Resch. Jest to duży talent, jego 
zwycięstwa nad Szer<”csestJJ..Lj 
przede wszystkim nad szablistą 
tej klasy, co Gerevich, w pełni 
to potwierdziły.

(2:3).

— 0 
przewodniczący

11 । Petit. 
(Wą- Sędzia

i «ry).

3zw.
Jzw.

— Jekelfaluzey (Wę-

’ — Brousse 3:5 (stan meczu u:,i. .
_____ Morel 5:1 <1:11. Resch — Lefevre 3:5 o n ’ v.n
Vv1'6', 7h.in°'lnl Rerch — ! — Comin?o7s”(Ó:3). pim"—"'Perrart 2:5 (0:41.
Waiietschek Lefe re • i van der Auwera — Nardużzl 5:4 (1:4). Bourgeois —Loisel — Brousse 3.0 (-.6); 1H ] Montor!1| ,:5 PeI(t _ Com,nl 4:5 y.r

halle — Perrari 2:5 <1:71. Bourgeois — Narduzzi 
4:5 (1:8). Petit — Montorsi 2:5 (1:9), Verhalle —
Comini 1:5 (1:10), Van de,- Auwera — Ferrari 5:4 
(2:10). Petit — Narduzz* 2:5 (2:11), Verhalle — 
Montorsi 1:5 (3:12), Van der Auwera — Comini 5:4 
(3:12), Bourgeois — Ferrari 4:5 (3:13).

Resoh — Brousse 53
Witt — Rouiot 2:5

i 5:2 (5:9'. Resch 
fevre 4:5 (6:10).

Mimo wsokocyfrowego zwycię­
stwa (12:4). młodzież węgierska 
nie zachwyciła. Węgrzy bili su- 
conrawce. ze spokojem wynika 
jacvm z niewątpliwe! wyzsznsci 
nmł przeciwnikiem, ale nie zaob 
serwowaliśmy i> nich w tym me 
cyn klasv godnel przyszłych na 
Ślepców l kontynuatorów 
tradvcjl węgierskiej szabli. Naj 'ateb^m punktem był u ««r. w 
Szerencses. Gerevich walczy I ,.n« 
zwolnionych obrotach a swój Iw 
n^źur pokazał tylko w walce r. 
Martlncieem.

Karpati 
Kovacs 
Gerevich 
Kerestes

Sędzia

Wyniki: Verhalle — Narduzzi 2:8 (stan meczu 
der Auwera — Montorsi 4:5 (0:2). Bour

Wanetschek
q.= tn A> Witt — »®H nei AuwriM — naiu
Rmilm1:5 (2:8). Montorst 1:5 11:5) Petit

:2 (3:8). Loisel — Morel 5:3 (4:8). 
i i4:P) Wanetschek — Brousse 

Morel 5:2 '6:9). Loisel — Le

Ą7IE są więc przypad- 
4“ kiem takie zjawiska
w ruchu 
niebywale

sportowym jak 
szybkie wzno~

Węgry — Wiochy 10:6
WĘGRY

— 4 zw.
— 3 zw.
— 2zw.

przewodniczący

WŁOCHY | WĘGRT
— 2 zw. i „- 2zw Kerestea - ?zw. ! «amori.

Narduzzi 
Ferrari 
Comini 
Montorsi 
— .TASSOffne (Belgia).

Gerevich 
Szerencses

Wyniki: Gerevich — Narduzzi 3:5 (stan meczu 0:1). 
Kerestes — Comini 4:5 (0:2). Karpat» — Ferrari 5:1 
(12) Kovacs — Montorsi 5:2 (2:2). Gerevich — Co

W«ry — Austria 12:4
AUSTRIA

4 zw.

3 zw.
1 zw.

Resch 
Wanetschek 
Wunder 
Martincic

Sędzia przewodniczący — Nawrocki

3 zw. 
1- zw.
I zw. 
0 zw. 

(Polaka)

szenie się poziomu i ró­
wnocześnie . poważne oży­
wienie wymiany, kontak­
tów i spotkań międzyna­
rodowych. Te dwa czynni­
ki idą w parze i wzajem­
nie na- siebie działają.'To 
także znak naszych czasów 
i jeden, z efektów - walki 
o zbliżenie- narodów, wal­
ki o pokój.

strzostwami Europy. Czeka 
nas Wiele emocji, może ra­
dości ze zwycięstw, a może 
i goryczy porażek. Będą 
zwyciężać lepji i coraz lep­
si. Rywalizacja przybiera 
na >ile, rośnie liczba współ­
zawodników. I to jest do-

Wyniki: Kerestes—Resch 5:3 (stan meczu 1:0), 
Hamori—Martincic 5:3 (2:0), Szerencses—Wanetschek 
2:5 (2:1), Gerevich—Wunder 5:2 (3:1), Kerestes— 
Martincic 5:3 (4:1). Hamori—Wanetschek 5:3 (5:1). 

..... _________ _ _______ , Szerencses—Wunder 4:5 (5:2). Gerevich—Resch 1:5 
i — Ferrari 2:5 (6:3). Kerest.es — | :.-,-3, Ker.stes—Wbnet«cliek 5:0 (8:3). Hatnorl— 

Montorsi 1:5 (6:4) Karpati — Narduzzi 5:3 (7:4) i Wunder 5:3 (7:3). Szerencses—Reseh 4:5 (7:4), Gere- 
Kovar» — Comini 5:2 (8:4). Gerevich — Montorsi vich—Martincic 5:0 (8:4), Kerestes—Wunder 5:1 
?-i ,0 41 Kerestes — Narduzzi 2:5 (9:5). Karpati — | (9:4). Hamori—Resch 5:4 (10:4), SzerencaM—Martin- Comm' 5:4 Ud'»’ Kox«S - terrari 3:5 (ló:8). 1 cle '»:3 (11:4). Gerevlch-WMieisch.k 3:2 (12:4).

mini 
pa U 
(8:2.,

5:1 (3:2). Kerestes — Ferrari 5:3 (4:2), Kri 
— Montorsi 5:4 (5:2), Kovacs — 'Narduzzi 5:

- ------- brze. Bo w walce z silny-
Bardzo dobrze, że w tej mi, wiród zuiyeięstw i prze- 

dziedzinie zbliżenia nasz ; granych, zdobywa się hart,
ruch sportowy, nie jest w człowiek staje się coraz 
tyle. Bardzo się wiele silniejszym. i '
zmieniło w ciągu ostatnich My zaś walczyć umiemy, 
dwu lat. Cynika to i ze A więc ring wolny... 
zrozumienia ogólnej i spo- Gong. Walczyć!

Lekkoatleci
wyjechali do Erfurtu
W PIĄTEK 27 maja wieczo. 
* ’ rem grupa lekkoatletów 

pod kierownictwem Syka 1 Mu­
szyńskiego oraz trenera Dróż- 
biaka opuściła Warszawę, uda­
jąc się do Erfurtu (NED) «-Izie 
z okazji V Parlamentu organi­
zacji młodzieżowej FDJ odbędą 
się w dniach 29—30 bm. wiel­
kie międzynarodowe zawody 
sportowe.

• W skład zespołu wchodzą: 
Ciachówna, Bańkowska, An- 
drzejczyk, Folk, Chojnacki, 
Kropldlowski, Bednawski, Ma- 
komaskl, Kiszka, Kasprzycki, 
Franczak, Chmielewski. Kopyto. 
Kunat,' CeculŁ, Ciepły, Zdano­
wicz i Werbllński.

PRAGA 27.5. (obsł. wł.) Cze- 
chosłowacy wysyła ią do Erfur­
tu 8 reprezentantów: Zatopko- 
vą, Doleżala, Janecka, Rchaka, 
Kovara i Zvołensky‘ego.

Kerest.es


MUSZA 'KOGUCIA
4 Kukier 
A-Polska

A Schntigg
4 Austria

3TJ.voiT
Anglia

i Borrlnl 
Wiochy

5" Basel 
NRF

6 Azzouz
Francja

1 Stolników 
■ zsnff

A curl
0 Turcja

8 Welinów
Bułgaria

4A Behrendt
1"nrd

nŁuukkonen 
Finlandia

anNagy
** Węgry

an Gilrov
Irlandia

4 4 Dobrescu
Rumunia

ar Paunovlc
Jugosławia

40 Majdloch
1«CSR

4 Schwarz
1 NRF.

9 Tus 
Turcja

0 Wagner
0 Węgry

4 Hans
• Saara

5' stiepanow ' 
ZSRR

BHalinil
Francja

i Aleksandrów .
• Bułgaria

Wasseen 
Szwecja

n iięii^buys*L
® Belgia

linI |W ulandia

11 Topi

40 Ghany
14 Egipt

1Q Buchner 
NRD

o «sciopu
t 1 * Rumunia

4E Stefaniuk 
; *° dolska

' IR Radanow 
i 10 Jugosław

Masze wyasjSady

Prezes AIBA-Gremaux
typuje z Francuzów:

Halimi, Azzouz i Chaprona
BERLIN, 27. 5 (tek wł.).

- 'T Tyjn razem panie przewodniczący. Francja ma szanse zdo­
bycia kilku tytułów — zwracamy się do przewodniczącego AIBA 
(Międzvnai<id.»',vej Fnderarli PieśrHrskteji p. Gremaux. — Pokonaliście 
ostatnio Niemców zach. Halirnl. Martin. Azzouz. Annex czv Chapron 
to zawodnicy pewni...

— Przeprasżam. że przerwę — wtrąca się p. Gremaux — ale 
Jeśli ktokolwiek pyta mnie o szanse w turnieju olimpijskim czy 
o mistrzostwo Europy, przychodzi mi na myśl następująca - historia. 
. Jest rok 1947 — mistrzostwa Europy w Dublinie. Właśnie kończy 
się walka finałowa między Humezem, reprezentantem Francji a An­
glikiem Ryanem. Zabrzmiał ostatni gong i przewodniczący angiel­
skiej Federacji Boksu zbliża się do mnie.

— Gratuluję. Francja ma mistrza... Ńie zdążyłem podziękować, gdy 
nagle zabrzmiał głos spikera: „Zwyciężył na punkty Ryan*4. Trzeba 
było zrobić dobrą minę do złej gry, bo i ja uważałem że Humez 
miał wygraną walkę. Ale tak to jest na bokserskich mistrzostwach. 
Do końca nic nie wiadomo...

— Miejtnv nadzieję, że Lym razem sędziowie nie zrobią zawodu. 
Przecież AIBA czyni wszystko, b}' przydzielić na mistrzostwa jedy­
nie najlepszych...

— Bez wątpienia — uśmiecha się przewodniczący Gremaux — 
ludzie są Jednak ludźmi i popełniają omyłki... Zresztą, w wypad­

ku Humez. ta niezasłużona porażka nie przeszkodziła mu w dal­
szej karierze ringowej. Jest on obecnie jednym z kandydatów do 
tytułu zawodowego mistrza świata w wadze średniej. I to Jednym 
z głównych kandydatów. Zobaczymy niedługo jak się popisze...

— Wróćmy d<i początków rozmmw .laxie mimo wsxvsikich z.lvch 
I dobrych doświadczeń z lat poprzednich mają pana zdaniem 
szanse bokserzy francuscy,

—• Zastrzegam, że będzie to moja prywatna opinia a nie zdanie 
Erzewodntczącego AIBA. Otóż myślę, że przede wszystkim trzeba 

rać pod uwagę Halimi. A dalej Azzouz i Chapron. Zresztą, .tylu 
doskonałych bokserów przyjechało do Berlina...

— Jeszcze jedno pytanie, tym razem do pana. Jako przewodni­
czącego Franciiskioi Federacji Pięściarskiej. Kiedy mecz rewanżowy 
Francja—Polska w boksie?
. — Nie mogliśmy dotrzymać terminu wiosennego, gdyż w tym 
czasie trwały indywidualne mistrzostwa Francji, rozciągnięte na 
wiele tygodni. Latem mamy Igrzyska Śródziemnomorskie i myślę, 
ge w początkach zimy będziemy mieli wolny termin. *

Do Polski i ja i wszyscy zawodnicy francuscy przyjadą z ogromną 
przyjemnością.

— A więc powodzenia w' mistrzostwach l do zobaczenia w War­
szawie.

PIÓRKOWA
4 Hamalainen
■‘‘Finlandia^

9 Hark 
Saara

A *»y*
T Tu reja

E Soczewiński
0 Polska

6DufCy 
Irlandia

7 Burow
1 Bułgaria"

|’l______
Jugosławia

B Mehllng

q shakweer

10 lima

fili
Wlaohv

19 Horvath
U Węgry

1Q 
•® Anglia

LEKKA
4 Nledzwledzki ____
' Polska |

g Juhas

1 Kurjrhat 
' NRF

p Smirnow
°ZSRR

Q Sto Janów
« Bulgaiia ’

Na Kukiera 
padł 
pierwszy 
los

SPORTOWY
z XIMistrzostw Europ y w Boksie

28.5 Warszawa Nr 49

Zdawałoby się że teraz 
juiv wszystko wics^onię»-

Jakie przeszkody muszą pokonać Polacy

PDŁSREDNIA
IGargano________

.AngHa '- •* - - I2‘- Sardazian . ,
Bułgaria

SHełdemaa»- ■
NRF' , - |

4 Jw- Kae»or»w»W. I 
NRD •

5Grnp _■ , "
Luksemburg J

6 - - - - - - - - - - 1

■1 Anne»____________
: * Francja. . !

BVitovee ' ■ I 
C3R..

■ in»>l .... ■-. ’
8 Węgry . ■ 1

-Ifl ' I
Tpręja

4 4 Unia
11 Rumunia; |
4 j Schroeder________ |
14 Saara

<91® Jugoelewfa 
UPoatata

Poleka .

4 0
,u Rumunia na drodze

do finałów
Martin

Dania
wadze udrr.uw.alo

nigdy

! wspominali

będzie któremuś z. 
kadzieslat gramów.

cierplłwieniem. 
tremą, luz na

a Foster. , 
0 AngliaBERLIN. 27.5. (dalekopisem). 1 

wreszcie nadeszła ta chwila orze 
kiwana przez wszystkich ze zule-

41 Zasuchln 
ZSRR"

4t Mansard
•“ Luksemburg

A _ 
“ Jugosławia

9 Sebajine
* Francja

18 yachara
10 CSR

£ Varlik
• Tureia

9 r<at
Ł Rumunia

Burkę 
Irlandia

Pragnę*
Rumunia

1 Rlenhardt
1 NRF

n Pietrzykowitld 
Poteke

j Argentyny w wadze muszej 
Perez. miał 2U gramów, nadwagi.

I k:órvrh w żaden sposób nie mńgl

Walter.
Luksemburg-

Ajidersen 
■ Dacia

LEKKOSREDNIA

reszta. bx la w po­miął nadwagę.

44 Śtelnbach
11 Saara

19
Wiochy "

Sikolew
Bułgaria

n ćaroll 
NRD' t

WKaraMinim
Turcja ;

wadze I badaniu lekarskim
( bokserzy wsiedli 

i pojechali na 
oczekiwali na
ków.

da autobusów 
kwatery, gdzie 

swoich k’erowni-

Sportpalast — Pałac Sportowy

ceremonia zarzyna się od nowa 
z wagą kogucią.

Długo 
powiedź.

WPappalardo
Włochy

.Sport palast”
błękitnej >ali 
miejsca loso

nSchlra
Saara

i 4 n Abbas 
EsintEgipt

ja Llwo
•« NRD

' ii Yerhelst 14 Belgu ~

ir Rautialnen 
I ® Finlandia

4 0 Coffey___________ ;
■0 Irlandia

LEKKOPOtóREDNIA

dziej pełną napięcia.
>a najbar 
ceremonią

Kilkuset działaczy I dziennika­
rzy zasiadło za colami. Za siołem 

i prezydialnym zajęli miejsca pre- 
I ześ AIBA. pan Gremaux k -se-kńe- 
: isrz .honorowy — -'Russei. Posta 
। w łono pized nimi duży metalowy 
’ purhar. w |akim zazwyczaj na 
ł przyjęciach mrozi się szampan.

Pan Gremaux powoli, z namasz­
czeniem wrzucił do pucharu kart­
ki z nazwami państw, które ma­
ją przedstawicieli w wadze mu-

w Berlinie, gdzie odbywają się XI Mistrzostwa Europy w-boksie
Fot. CAF. — Baranowski

„Poląka" 
Gremaux 
nika dla

musimy czeka 
z kim będzie 

Kartka z

na od

napisem

wyciągnął za przeciw- 
Stefaniuka. Jugosłowiani-

na Radanova. Oceniamy szybko
szanse Polaka i dochodzimy 
wniosku, iż losowanie jest 
niego raczej szczęśliwe.

j jego połówce znajduje 
- nie Reddy (Irlandia),

: dziwa
Gwożdzrem 

wadze będzie

do 
dla

w

konstelacja gwiazd.

gosz znoW Jest na pierwszej po­
zycji i wpada na pupilka gospo­
darzy, młodziutkiego Boveletha. 
Jak się później okazało Drogoszo-

W. drugiej połówce Sjólin, gdy wy­
gra pierwszą walkę trafia na 
zwycięzcę z pary Tita — Koutny.

•"'Francja

w: - przypadł w udziale 
inauguracji mistrzostw.

W połówce Drogosza 
się bombardier szkocki

zaszczyt

znajduje 
McQuil*

lan, Tkalcic (Jugosławia), o któ­
rym prasa niemiecka wyraża się 

> bardzo pochlebnie, no i jeden z 
। faworytów — (vanus (CSR).
i ’Jengibarian. najgroźniejszy ry- 
i wal. jest jednak w drug‘ej po-

natomiast | lówce. Tutaj więc los był <spna 
il<< praw- • wiedliwy | rozumny.

i W wadze półśredniej pierw- 

tej ,'szym Polakiem, który nie będzie
spotkanie dwóch musiał walczyć

„Przyjechaliśmy do Europy 
by zdobyć rutynę i... sławę"

mówi kierownik ekipy egipskiej
PUŁKOWNIK Mnhannned Mounlr 

zbudowany, uśmiechnięty Egip
Enein. wysoki, mocno 

jest kierownikiem dru-
— Trudno Jest zorganizować mistrzostwa Afryki — śmieje sle — 

za mało krajów zna tam boks, a jeśli już sport ten Jest znany, 
Jak w Algerze czy Maroku, to zawodników tych widzimy w... repre­
zentacji Francji.

Pchamy sie wiec do Europy, by zdobyć rutynę, no i sławę na ryn­
ku międzynarodowym.

— A czv spodziewa się pan Jakichś sukcesów?
— Boks, chociaż znany był w Egipcie wiele wieków przed naszą 

erą I był szczególnie popularny na dworze faraonów, zniknął 
później z życia narodu egipskiego. Dopiero obecnie znów zaczyna 
sobie zdobywać popularność.

Mamy już za sobą pewne kontakty międzynarodowe. Pokonaliśmy 
reprezentację Libanu, złożoną z może słabo wyszkolonych technicz­
nie. ale bardzo bojowych zawodników, przegraliśmy z . Jugosławią 
» dosłownie zmietliśmy z ringu reprezentację Grecji, wygrywając 
z nią 20:0. Jak na początek — wcale nieźle...

— Otóż to: zahaczył pan o interesujący temat — odpowiada płk. 
Mohammed Mminii Abd el Pinem — słyszeliśmy wiele o polskich bo­
kserach. a jeszcze więcej o wielkich Igrzyskach sportowycn. jakie ma 
Ją się odbvć w sierpniu w Warszawie, t bardzo pragniemy tam starto­
wać. Dostał- zaproszenie do Warszawy nasi lekkoatleci, pływacy 
I Inm sportowcy a bokserzy zostali pomimęcl. Gdyby tylko na­
deszło zaproszenie postaramy się przyjechać.
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Picnick______
Luksembtirg 
mmii rescu

sportowców stolicy.

W. Wojtecki

kartek. Teraz prezes AIBA wy­
mieszał je jak sprawny mikser i... 
wyciągnął pierwszą kartkę. „Po- 
land — Pologne 7- Polen“ — pa­
da komunikat» w trzech- Językach.

TRUDNE ZADANIE KUKIERA

groźnych rywali Stefaniuka — 
Stiepanowa z Halimi. Wydaje się 
więcej niż prawdopodobne, iż 
zwycięzca tej walki powinien zna­
leźć się w finale.

pucharu nasz reprezentant, mistrz
Europy

Z napięciem 
będzie miał z$

Henryk Kukier,

ników. kra reprezen 
ków. Znajdujemy

eliminacjach.

PO RAZ TRZECI TUREK 
PRZECIWNIKIEM POLAKA

jest Ponanta. Trafił on od razu 
do ćwierćfinału, w którym zmie­
rzy się z Kelawą (Jugosławia).

Silniejsze towarzystwo zebrało 
się. w górnej połówce, 'gdzie ma­
my Heidemanna (NRF). Isajewa 
(ZSRR)- l Annex (Fr.j.

TRUDNY POCZĄTEK GRZELAKA

Grzelak natrafia w ćwierćfinale 
wagi półciężkiej na mistrza' tur 
nieju ’ armii alianckich Pantinzi 
(Włochy) — podobno bardzo do 
brego. W połówce Polaka Jest tak­
że Francuz Chapron, z którym 
Grzelak zmierzył się już w Pary-

! żu i przegrał.
| W -górnej połówce także siły są 
i bardzo wyrównane. Mamy tu Mu 

rauskasa (ZSRR), o którym znów 
Finowie wyrażają się w samych 
superlatywach,, obrońcę tytułu 
mistrza Europy Nietschcke (NRD) i 
wiecznie młodego Termę (CSR).

SZOCIKĄS—CIOBOTARU!!!

PIETRZYKOWSKI — RIENHARDT
W wadze piórkowej po raz trze­

ci w historii naszego boksu Po- ■ GdV w wadzt l«kkośredniej 
lak z.nierzv si? z Turkiem: dwa I "«'«"no. iż Polak zmierzy się 

■przeds-.awlrlelem tego | L reprezentantem Nlem.ec zach., 
miał zaszrzvt walczyć i ^"h^dtem po sali przebiegi

Tym razem przyszła j SZUrt1 Poniesionych głosów. Oby-
kolej na Soczewińskiego, któremu I *wa) bowlem- Pietrzykowski i 
za przeciwnika wylosowano Kaya. «'«nhardt znani są w Europie z 

Szukani I Polat< w razi‘ powodzenia w ! bard“ ’,,nych clos6w- Niemcy 

< zawid pierwszej I drugiej walce po* 
Austi’la. 'winien w ćwierćfinale zmie*

Największego figla sprawił 
Jednak ślepy los w wadze cięż­
kiej, gdzie już w pierwszej walce 
zmierzą się dwaj najwięksi ry­
wale — Szocikąs i Ciobotaru. Dwa 
razy Już walczyli ze sobą i dwa

j razy przez nokaut wygrał Ćiobo-

państwa
i taru. Ta walka wzbudza ogrom-

ŚREDNIA
IHope ________ - •

Anglia 1; . ’ L___
9 Szatkow________ _ iI ZSRR : , . I

3 Piórkowski. t
Polska • I____

«Assagua j
Francja

SWehihoener
NRF ■ ■ - I____

B Stanków ' ' |- ■
■Bii>isarta ~

7 piachy •
• Węgry ■ |
fi MałiuwP , J !
® Luksemburg

a Peter____  
®NRD

in
Szwecja

44 Tita 
’ * Rumunia 

)aa Koutny 
CSR

PÓŁCIĘŻKAne zainteresowanie 
czekają na nią jako 
wydarzenie turnieju.

Węgrzyniak trafia

i wszyscy 
na wielkie

walce.

nazwisk

Śchnugg. Niewiele ono 
wi. Zobaczymy co on 
ringu

ną Szweda

nazwisko rz^ ł|9 z Hamalainenem, I zno-

1 zgolą twierdzą, 
! sadzie finałowa walka mistrzostw. I 
| My nie Jesteśmy takimi optymi-

iż będzie to w za-

nam nió- jeszcze przed
potrafi na ' dojściem do finału/odpadnie je- 

: den z faworytów — 
Teraz z zainteresowaniem przy- : Ifrancja) albo Zasuchm 

' słuchujemy się. kto walczy w na- , którzy prawdopodobnie 
' : stępnych parach, kogo ma nasz 11,a siebie w półfinale.
‘zawodnik w swojej połówce. Po | W wad« Niedźwiedzi

! kilku minut.ch możemy już i*st numerem 1 w lo.ow.niu I 
1 stwierdzić. Iż Kukiere czek, cięż- • od rezu na bardzo groźne-

rutynowanego Rumuna Fia-

Martin 
(ZSRR), 

wpadną

’ stami, bo nie trzeba zapominać. 
I iż następnym przeciwnikiem zwy- 
I ciężcy w tej parze będzie praw* 
। dopodobnie Anglik Foster, o któ* 
. rym - nasi obserwatorzy meczu

Ahsmana, któremu jago rgdacy 
wróżą wielką przyszłość. Czy jed 
nak' dojrzał już do tej przyszłoś­
ci teraz, przekonamy się nieba

, USA —Anglia wyrażali się z wiel-
1 kim uznaniem. W każdym razie ;
znów najlepsi zebrali stę w... jed-

| "«i połówce.

ka przeprawa. Wszyscy .najlepsi 
pięściarze znajdują się w tej 
ósemce gdzie Polak.

Niemcy wyrażają głośno roz-
idy

go.
ta; w jego połówce. są jeszcze z. 

. faworytów: Sebbane (Francja), Ju­
has (Węgry), Kurschat (NRF) i 

I Smirnow (ZSRR): A więc cala czo-I ! czarowanie. gdy dowiadują _ ....
I że jeden z ich .kandydatów do ty- . ,owt<a Eur°Py * wadze lekkiej.

tulu mistrzowskiego — Basel
• ’ wpada od razu na bardzo groź- STAMM ZDENERWOWANY...

I nego Francuza Azzotjz. Zadnwo- ।

■1 ojh Ką ezo ro wsk I
xkd“'
Sercu ____________
Belgia

a q Jengibarian 
'» ZSRR- -
aa Junan____  
tu Turcją

Polscy pięściarze w wolnych chwilach przed rozpoczęciem mistrzostw zwiedzali i 
Berlin. Na zajęciu widzimy ich na tle berlińskiego autobusu. Stoją od lewej: | 
Woicicdiowsti, Nicdźwicdzki, trener Stamm, Drogosz i masażysta Zalewski 

Fot. CAF — Baranowski

PIÓRKOWSKI — ASSAGUA 
PO RAZ DRUGI...

j leni są natomiast Czechnslowacy. 1 W lej chwili Stamm postanawia 
। bowiem Ich reprezentant Mąjdloch opuścić salę.

ma teoretycznie .łatwą drogę
gdzie odbywa się

wem.
Prawem serii I 'Węgrzyniak 

trafił ną silniejszą połówkę, bo 
gdy mu się powiedzie w pier­
wszej walce, czeka go spotkanie 
z Netuką lub Szabo, a później z

j jednym z czterech faworytów — 
Szocikasem,, Ciobotaru, Krizmani
cem lub Bozzano. Druga połów 
ka znacznie, ustępuje klasą pierw

Jak należy ocenić wynik loso-
W wadze średniej, los skojarzył j wanta - jeśli chodzi 

dwóch dobrych znajomych — I polskich? Nie ms co 
Piórkowskiego i czarnego repre- i natrafiliśmy' na

o bokserów 
ukrywać, że

1 An^zejew
' Bułgaria

ZMurauskas 
ZSRR

3Szilvaisl
Węgh’

4Nletschke' 
NRD •

C Lyon»______ _
U Irlandia
0 Torma .
0 CSR

7 Mueller
• Luksemburg
fi _____0 szwacji

BSchoppner 
NRF

1 n ;___
Rumunia

11 Chapron
* * Francja

49 Raut_______  
Anglia .

najsilniejsze
I ćwiartki I połówki drabinek , wezentanta Francji — Assagua. Jak 

wiemy, w Paryżu Piórkowski zno­
kautował swojego przechvnika. 
Nokautujące ciosy nie zawsze.Jed­
nak wychodzą a Assagua będzie 
się miał na pewno na baczności 
Waga średnia jest wprawdzie nie 
licznie obsadzona, ale roi się tu. 
od sławnych* nazwisk.

W połówce Piórkowskiego ze-

wszystkich wagach. Stosunkowo 
najlepiej układa się droga Stefa­
niukowi, ale przyjechaliśmy tu 
nie po to, by najmniejszym wy­
siłkiem zbierać laury i nagrody. 
Każdy sukces odniesiony przy ta­
kim losowahiu będzie podwójnie 
cenny, bowiem przypadnie on w 
udziale po walkach z najlepszymi 
z najlepszych.

.Jerzy Zmarzlik

lOGrzelu
•“Fulśka"

4 4 Panunzi
Wiochy

lodowanie, 
i — Może jak odejdę — mówi 
, to w pucharze się coś zmieni
i Polacy będą trafiać do łatwiej* , 
i szych połówek. I

1 Z wagą munzą skiwczorio.' Znów I Niewiele to Jednak pomogło, brali się sami faworyci: Hope,
I kartki wędrują do pucharu I cala | bo w wadze lekkopóHrednlej Dro- | Szatkow, Wemhoener I Stanków.

STEFANIUK WYLOSOWAŁ 
SZCZĘŚLIWIE

U naszych znajomych i nieznajomych
BERLIN. (teł. wl.).

SZCZERBAKOW. wielki przaciwnik I przyja­
ciel Chychły, wicemistrz olimpijski i Europy. 

Jest jednym z trenerów bokserów radzieckich. 
Spotkaliśmy go wraz z innym znanym dawniej 
naszym zawodnikom bokserem — piórkowcem 
Aristagicjanem na sali, na której odbywało się 
losowanie. . , .

• Oczywiście wynik losowania, który zetknął juz 
na starcie turnieju takich bokserów jak Halimi 
— Stiepanow czy Ciobotaru — Szocikąs mógł 
zepsuć humor. Już w eliminacjach odpadać pę- 

’ *dą zawodnicy zasługujący co najmniej na miej­
sca w półfinałach... ale trudno. I Szczerbakow 
i Aristagicjan zachowują dobry humor. Zobaczy­
my, będą walczyć... — mówią oni. — A ten Mu- 
rauskas w półciężkiej to dobry bokser? — pytamy.

— Mieszka w .Kownie, należy do tego samego 
klubu co Szocikąs. Trenuje wraz z nim.

Słucha naszej rozmowy trener fiński, który wi­
dział Murauskasa przy robocie.

— Dobry bokser. Szybki 1 z c’osem. Może 
-tu w Berlinie zepsuć szyki niejednemu kandyda­
towi do medalu... i

— Więc do zobaczenia przy ringu — żegnamy 
Szczerbakowa. • V.

— A mnie stale ckn| się, za ringiem — odpo 
wiada stary mistrz. Dobrze być trenerem, ale 
przecież przyjemniej bokserem Trudno, lata sie­
dzą na karku...

Zapewniam rozmówcę’l, to bez żadnych x mej 
strony komplementów, że od czasu finału olim­
pijskiego lata go się nie Imaja. na co Szczerba­
kow śmieje sie bardzo pogodnie.

— Możecie być pewni — rzucamy na pożegna 
nie — że o Szczerbakowie nie zapomni nikt,, ani 
u was. ani w Polsce, i że wraz z Chychłą obaj? 
weszliście do historii sportu.

BRZUCHATY, starszy pan w brązowym garm 
turze trzymał się na przyjęciu, wydanym 

przez niemieckich organizatorów mistrzostw Eu-

repy, nleeo z bóku. Na kieszeni miał en nasży* 
ty czerwony półkśi^żye. łatwo się więc byłe do­
myśleć, że Jest to łaklś członek kierownictwa 
ekipy tureckiej.

Pó turecku. Jednak nie zdołałem się nauczyć,. 
I rozmowę trzeba było zacząć z innej beczki. Po 
niemiecku — nie wychodzi. Po angielsku — jesz­
cze gorzej. Zaczynam rozumieć, czemu ów star­
szy pan stroni od towarzystwa. Po prostu ma 
kłopoty Językowe. Może Jednak francuski.

Trafiłem. Trzśba było wprawdzie mówić wolno 
I uzupełniać słowa gestami, ale jakoś poszło.

A więc w Turcji jest wielii bokserów. Trenerem 
państwowym Jest Włoch Marlo. Najlepszy zawod­
nik? . . i

— Junan, .stary bokser.- wielka, rutyna, wygry­
wał we Włoszech w meczach Turcja — Włochy, ' 
jako piórkowlec startował w mistrzostwach Eu-* 
ropy w Dublinie w 1947 r.

— A Jak mu poszło?
— Pokonał najpierw Francuza_Candeau, a pe­

tem przegrał z Belgiem Van Dyck. Teraz w lek- 
kepółśredniej jest śllnym bokserem.

Rozmowa jest jednak trudna I o tym bokserze 
tureckim, z którym walczyć ma Soczewińiki nie­
stety nie można się' wcale dowiedzieć.

— Erdogan? Ismet Erdogan? Dobry-bokser?
Tu słownik się skończył. Nic dziwnego, bo 

przeciwnikiem Polaka jest Kaya a nie Erdogan. 
jak błędnie wydrukowano pierwszym komuni­
kacie. Jak on walczy — zobaczymy. W każ­
dym jednak razie nie należy nikogo lekce­
ważyć. Gdy Grzywocz w 1947 r. w Dublinie wy­
losował Jako pierwszego przeciwnika Turka ‘Ha­
lita wszyscy byli zadowoleni. Jakiś Turek.... to 
będzie spacerek. A spacerek skończył się smut 
nie, Grzywocz został wyeliminowany.

IRLANDCZYKA łatwe Jaat pe<na«. Wlalkl herb 
■x napiaem „Eire“ n«xyty na ąórnej ki.szenl 
marynarki wszystko natychmiast wyjaśnia. Gdy 
zobaczyłem ten herb, przypomniał mi śie war- 
szawski finał w lekkopółśrednie| : Drogosz — Mł-

—: Czy Mlligan Jeszcze boksuje — pytam?
— Nie, wycofał si. z boksu. Zaczął przybierać 

na wadze, był Już w lekkolredniej, ale nie miał 
w tej kategorii szans. Teraz odpoczywa —' 
uśmiecha stę. rozmówca.

— A HcNally, wicemistrz olimpijski, które­
go w Warszawie znokautował Stiepanow?

— Ten boksuje, ale jako zawodowiec.
kŁ*° P^-wodnlMłcy sekcji boksu 

GKKFJow. Neudlng przypomina Irlandczykowi: 
u,u.u,dz °w walk, finałową. .
McNally — Hamalamen.

■ Tak; Pr"RTal wówczas McNally - dorzuca 
nona11'* lrl*ndczyk — byl gorszy od Hamalal-:

A teraz Jakich macie najsilniejszych bekso.

J.r cEw*5* R«*d,y w koguciej ale I Inni nłe aą 
słabi. Zresztą, zobaczycie.
- jaszcza jedno pytanie. A jaki Jest ’ tan Je- 

wagi lekkopóHred- 
bLcie’,C<łUI a”? Chyba P*n- pny ro-

. —, He i» a elever boxer — słyszę odpowiedź 
„to jest mądry zawodnik". - Nie snejjalnie silny, 
a wygrał 62 walki przez nokaut. •Potrafi! uderzyć 
z defensywy — • jest doskonały technicznie. • , 

MySlę w t.J chwili o .Drogoszu, który w wy­
padku zwycięstw, nad Boveleth.mi (NRF) ma się, 
zmierzyć w ćwierćfinale, właśni, z McQuillanem .
o . II. , pokona on Austriaka Potesila. Tym razem 
^00* Drogosza do finału nie b,dzle’wćale la- ’

W. Wojłecld
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